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Zagadkowe obrzędy

W Ameryce Przyjętem jest, żeobywute!_ podpisuje się, jakoa natomiast w odpowiedzi sw
„Jest powolnym sługą"
te zwroty w korespond

Rok XXVII.

 

na liście do ministra zwykły„Szczerze życzliwy" (yours truly)ej minister zapewnia obywatela, że(ngr obedient servant), Konwencjonalneencji znakomicie ujmują stronę prawną,

o Mamy wysoką towa-czasem hteragką. ale pod względem kultuęy oby.śmy zupełnymi barbarzyricami. Byle gryziepiórekza upoważnionego do tykania klijentów, nazywania

Tzyską kulturę,

watelskiej jeste

Uważa się

„babami",

kapelusz i

że „Państwo to Ja",

jako kobiecie, Nawet

kradły się moskiewskie

przy ścianie, król-słońce, on, który mawiał
oddęwał pierwszeństwo przed sobą praczce,w biurach polskich urzędów w Ameryce w
manjery, co jest jeszcze bardziej raż cem, a dla wye +”cych-stosunki w biurach amerykańąxkich daje złeypłgżxęeów; ?:;-sce. Niestety, państwo polskie nie ma dość środków, aby dla urzę-dfuków zakładać-szkoły przyzwoitego zachowania się. Woźny mi.nisterstwa p.o!skzegq żąda dla siebie honorów generalskich,

-

Cóżggg; 2155wa nkmmistrze, niedostępnym plółbogu dla obywateli.o s gdy tu. ażdy, kto ma rzeczywisty interes, wnet otrzymaWidzcąxe U ministra, w Polsce audjencja ministerjalna jest łaskąŁał; wielką, że zapisuje się ten zaszczytny fakt w kronice rodzin.ej.
Nic więc dziwnego, że znając nlost %jest ministrów polslęich, nie goga!) nieogzigggqlfizgffi? nit:-znany (jotychczas fakt, że nie klijent szczycił się z audjencji u mi-nistra i do kroniki rodzinnej fakt ten wpisywał, ale ministrowieprzez urzędową telegraficzną agencję oznajmi! światu, że bylizaszczyceni przyjęciem u nich audjencji obywatela polskiego??„Oficjalny komunikat „Pata" zawiadamia :

„W dniu 10 b. m. przybył do Warszawy z Górnego Ślą-I , ska Jan Henryk książe na Pszczynie wraz z Synem swym Ja-i nem Henrykiem i został przyjęty w dniu 12 b. m. w Belwe-3 derze na audjencji u pana Prezydenta Rzeczypospolitej, a na.
stępnie przez członków rządu",

""Co to jest? Po co te dziwne obrzedy?
urządzać, kadzidła palić, msze dziękczynne zamawiać, gdy jakiśobszarnik śląski, zechce łaskawie pokazać synkowi jak to Prezy-dent Polski i ministrowie polscy wyglądają. Ten wzgląd tym bar-
dziej nabiera znaczenia, że ów pan „Fuerst von Pless" był osobi»stym, serdecznym przyjacielem Wilhelma, który u niego w Pszczy-nie kilka razy do roku na polowaniach gościł,

___ Słychać głosy podziwu, że oto ten ntagrat śląski odrzuci swaniemieckie nazwisko i na bilecie wizytowym napisał: Jan Henryk,książę na Pszczynie", Patrzcie, odezwała się w nim krew Piastów,wrócił duchowo do swej macierzy, Słusznie zwrócił uwagę KurjerPoranny, te według konstytucji polskiej przedewszystkiem ksią
żąt już nie ma, (pozostawiono prawo noszenie tytułu tylko „z woli
ludu", to jest tym, których kelnerzy: mianowali książętami, hra-

- biami i zgoła jaśnie panami), a po drugie, zmiany nazwiska doko-nać można tylko za zgodą odpowiednich władz po sprawdzeniu i
zgodzie innych obywateli tego nazwiska. Dodam od siebie, że
„Von Pless" zgodnie z duchem języka i tradycją, może brzmieć
po polsku tylko „Pszczyński"), gdyż „książę na Pszczynie" ozna.
cza tylko panowanie w księstwie pszczyńskiem, przyczem książę
może mieć inne rodowe nazwisko, a dzisiaj przecie nikt po za
Rzeczpospolitą na Pszczynie panować nie może.

Po co te obrzędy. Po co urzędowe komunikaty, które powtó-
rzyły wszystkie pisma amerykańskie, drukując tę wodewilową
wiadomość zgodnie z zasadą, że o Polsce nie dodatniego pisać nie
wolno, jeno oszczerstwa lub bzdury. Po co półbog i ministerjalne
zrzuciły chroniczną pychę z serca i nisko księciu panu, przyjacie-
łowi Wilhelma pokłoniły, uśmiechając się wdzięcznie do książąt»
ka, 'ktore sig pyta ojca: „so sind die Kerle polnishe minister?,
Ist das nich amuesant?" .

Chcąc na takie zagadki odpowiedzieć, trzeba zejść z normal-
nych torów myślenia. Trzeba przejść do politycznego czwartego
wymiaru: komunistycznego lub faszystowskiego poglądu na świat.
I otóż wwymiarze faszystowskim, w tęsknocie wszelkich sutene-
rówi szulerów, jedynych w Polsce szczerych monarchistów, do
„prawowitej władzy" tkwiła zasze gorycz, że nie mamy domu
panującego Polsce, Prawdziwy despekt. Jak tu narzucić byle ko-
go na „pomazańca bożego"? Francuzi mają Orleanów, miemcy
Hohenzollernów, moskale Romanowów. A myśmy mieli w zapasie
tylko Sapichę i patrzcie co z tego wyszło? Powiedział mu ten
przeklęty Piłsudski: „taki stary | taki durny" i ot, już po
chu stanu i po koronie królewskiej.

Ale dowiedział się ktoś przypadkiem, że pan Von Pless jest,
autemtycznym Piastem, nie Witosem naturalnie, ale prawowitym
potomkiem Piasta z Kruszwicy. Hurra! mamy króla, mamy star.
szego, od Hohenzollernów, Romanowów, równego Burbonom, pra-
wowitego kandydata do tronu!!! .

I Jan Henryk, Piast, książę na Pszczynie, wziął syna 1poszli
oglądać przyszłe królestwo z faszyzmu łaski, poszli obejrzeć przy-
szłe sługi Polskie. »

Polska Agencja Telegraficzna rozpoczęła kampanię ogłosze›
miową dla przyszłego króla. Niebawem wystąpi Von Pless w ki.

.? Bronisław: D, Kułakowski,

PREZ. COOLIDGEBADA KWESTJE NIEMIECKĄ

Perlinl informacje

Czy mamy procesje

 

 
Ambasador Houghton przywozi z

Houghtona unormowanie między
narodowej sytuacji gospodarczej.
na przyszłe 100 lat zależeć będzie
od załatwienia sprawy odszkodo-
wań według planu międzynarodo
wych ekspertów finansowych do
czego prez. Coolidge pragnie do-
pomóc/

 

WASHINGTON, 3 lipca.-Am
basador St. Zjedn. do Berlina
Houghton powrócił na życzenie
prezydenta Coolidge'a do Wash.
ingtonu, by dostarczyć yfllcn-

towi dokładnych informacji o

położeniu Niemiec i ich siaiic go

spodarczo-finansoweri: oraz moż

ności wypłaty odszkodowań,

Prez. Coolidge szczególnie jest

zainteresowany jaką opinją cie-

 

 

 

CLEVELAND, O., 3 lipca. -

   

 

DAILY AND SUNDAY

szy się w Niemczech plan między

. narodowych eksperiów finanse

wych pióra gen. Dawesa kam);-

data na wiceprezydenta St. Zj.

w przyszłych wyborach.
Q‘v'pdhu opinji -arobasadora

ft 1872Get a o , 

Dzielnica polska w Loraln nie
odniosła żadnej szkody podczas
burzy sobotniej. Trzech pola-
ków zabitych 1 kilku rannych
podczas pracy w fabrykach-w
mieście. . + : pękniętą szyng >
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wanego świata.

naród w historji,

 

 

Święto Niepodległości

 

Dnia 4 Lipca 1776 roku, ogłosił naród amerykański wo-
bec świata, że Jest wolny I niepodległy, Wielka to | uroczy-
sta rocznica dla Ameryki, wielka jest dla całego cywilizo-

W przeciągu 148 lat Stany Zjednoczone Ameryki Pół.
nocnej rozrosły się jako pierwszorzędna "potęga państwowa.
Granitowe podstawy Deklaracji Niepodległości, mądre prze-
widywania twórców Konstytucje Republikańskiej, postawiły
naród amerykański na czoło innych narodów, Dały mu moż-
ność rozwoju, jakim nie cieszył się w podobnej mierze żaden

(To dopiero początek, Rola dziejowa Stanów Zjedno-
czonych teraz się zaledwie zaczyna.

Oby naród amerykański misję swoją - misję dotych-
czas pokoju i demokracji - z godnością spełnił wobec świa-
ta. Oby nie uległ podszeptom chciwości | egoizmu, dążących
do panowania nad światem, kosztem wolności i demokracji.

Niech symbolem pokoju i |udowładztwa będzie Sztandar
Gwiaździsty Wielkiej Republiki Amerykańskiej,

Niech święto 4-go Lipca 'będzie dla nas wszystkich
treścią, a nie pustym dźwiękiem! \

  

ków z protestantami

GABINE CHINSKI

ZREZYGNOWAŁ

Dr. Koo :- tymczasowym

premjerem
 

PEKIN, 8-go lipca. - Dr.
Wellington Koo, były chigski
minister spraw zagranicznych
został powołany do utworzenia
tymczasowego rządu w miejsce
dotychczasowego, który ustą-
pił.

Dr. Koo przez dłuższy czas
sprawował w poprzednich rzą-
dach obowiązki ministra spraw
zagranicznych i pozostawał na
tym stanowisku stale mimo
kilkakrotnych zmian rządu,
zmuszony do tego przez wybit-
nych dyplomatów.

Thaw farmerem

WINCHESTER, Va., 3-go 11-
pea. - Harry K. Thaw, kupit

wielką postadłość far.
merksg Kennilworth, na której
zamierza spędzić resztę życia
przy uprawie owoców. Stara re
zydencja farmerska, pamiętają
ca jeszcze czasy wojny o nie-
podległość będzie przerobiona
podług _wskazówek: -gamego
Thawa.
 

Katastrofa kolejowa

LANCESTER, PA., 3 lipea.-
„Broadway Limited", jeden z
najlepszych pospiesznych. po-
ciągów kole! Penna, jadący z
New Yorku do- Chicago. wy-
koleit się w :oddalentu. jednej
mili od miasta. Wszystkie wa-

| gony- wypadły z szyn. Dwie ko-
biety pasażerki.i jeden. z..pra-
cowników ;kolejowych :doznali
mniejszych obrażeń.

Wykolejenie .zostało spowo-
dowanę -prawdopodobnie: prze

i

 
 

Konwencja demokraty-

czna na martwym punkcie

Z powodu zaciętości dwóch zwalczających się obozów -

Walka pomiędzy Smithem i McAdoo jest walką katoli-

 

 

MADISON BQUARE GAR-
DEN, 3 lipca. - Konwencja
partji demokratycznej zwołana
na 5 dni, daleką jest od zakoń-
czenia, mimo upływu 11 dnia
obrad, Dotychczas przeprowa-
dzono 49. głosowań, bez widocz-
nego skutku, a nawet nadzlel
-by kandydat na prezydenta
został nominowany w najbliż-
szych dniach. Wśród delegatów
krążą pogłoski o przeniesieniu
konwencji do innego miasta,
aby umożliwić nominację kan-

dydata, Żaden. z dotychczaso-

wych głównych kandydatów nie

uzyskał odpowiedniego popar-
cla, Liczba! zwolenników -Me-

Adoo wzrosła do 503, by nastę

pnie opaść do 484. Liczba zwo-

leników Smitha wzrasta bardzo
powoli i rzadko kiedy się zmie
nia raz wzrósłszy.

Mimo wszystko nie ma na-
dziel,:by. powtarzające się w nie
«kończoność głosowania dały
w krótkim czasie jakieś: real-
ne skutki. 1
Przywódcy partji demokra-

tycznej naradzają się nad spo-
sobemusunięcia martwego pun-
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Ten zawsze go czyta

 

; CENA 3 CENTY.

La Follette kandydatem na urząd -

prezydenta z Trzeciej Partji

 

ANELIA OBAWIA S

ZBROJENNEMCOW

Powodzenie planu ébperléw
finansowych zależy od mi-

litarnej kontroli
 

LONDYN, 3 lipca. -- Chociaż
odpowiedź niemiecka. zawierają-
ca zgodę rządu niemieckiego na
wznowienie wojskowej kontroli
aljantów w Niemczech, uważana
jest za oznakę bliskiego załatwie.
nia sporu aljancko-niemieckiego,
w niektórych kołach angielskich
panują obawy, czy gotowość rzą-
du niemieckiego nie jest tylko
przyczajeniem się, by w chwili
odpowiedniej zamienić się w o-
pozycję, przeciw wznowieniu kon
troli, od której zawisła w zupeł-
ności wprowadzenie w życie pla-
nu ekspertów międzynarodowych
- który ma na sto lat na przy
szłość przywrócić równowagę w
Europie,

possi

LOTNICY 'AMERYKAR-
SCY LECA DALEJ

Anglja przygotowuje sig na
ich przyjęcie -_

LONDYN, 3 lipca. - Lotni-
cy amerykańscy po kilko-go-
dzinnym pobycie w Allahabad
puścili się w dalszą podróż po-
wietrzną, której najbliższym e-
thpem będzie miejscowość Um-
balla, położona na granicy In-
dji 1 Persji. Po przelocie .prze-
strzeni Persją 1 Mezopo-
tamją lotnicy będą się uważali
za bliskich celu, ponieważ prze-
strzeń ponad Europą nie przed-
stawia większej trudności,
Rząd angielski pewny szczę-

śliwego przyjazdu lotników czy
ni wielkie przygotowania na
ich przyjęcie,

-_

CHRISTJANIA BĘDZIE.
SIĘ NAZYWAC „OSLO"
 

Stolica Norwegji powróci do
starej nazwy
 

CHRISTIANIA, 3 lipca. -
Parlament nowergski znaczną
większością głosów -uchwalił
przywrócić starożytną nazwę
stolicy kraju Christlanja, która
przed 900 laty nazywała się
"OGIO". :

[m]

WASHINGTON, 3 lipca. -

Senator La Follette przyjął za-

proszenie przewodniczyć Trze-

ciej Partji politycznej 1 ubiegać

się o wybór na prezydenta St.

Zjednocz. po, otrzymaniu nom!-

nacji „Progresywnej Politycznej

Akcji", której konwencja zaczy

na się dzisiaj w Cleveland, Ohio

1 w do gatow kon-

wencji specjalny list z podzięko-

waniem 1 zaznaczeniem swego

stanowiska politycznego.

Platforma nowej partji poli-

tycznej zostanie uchwalona w

pierwszym dniu i będzie zawie-

rać punkty, które są podstawą

postępowych stronnictw poli-

tycznych -we wszystkich kra-

jach,

Oprócz tego platforma będzie

zawierać przyrzeczenia zniesie

nia obecnej "taryfy" "kolejowej

Cummins-Esch; |upaństwowie-

<nie kolel, zniesienie zakazów

sądowych w sporach robotni-

czych i zniesiewie kar za obra-

zę sądu bez wyroku sądu przy

sięgłych - upaństwowienie si-

ty wodnej, zreorganizornu’e sy

1 ;

MEXICO CITY, 3 lipea.-Wia-

Sciciele wielkich obszarów ziem-

skich na całym świecie są podo-

bni do siebie.

Obszarnicy meksykańscy zmu.

szeni do wyrzeczenia sig znacz-

nej części swych ziemi na rzecz

rządu, który następnie te ziemie

ma rozdzielić pomiędzy ludność

bezrolną, wpadli na ciekawy po-

mysł uratowania swych włości.

Przy pomocy księży miejsco-

wych i władz urządzili takie prze

śladowanie bezrolnych, jakie no-

tują tylko średniowieczne kroni-

ki, które zapisały wiadomość o

prześladowaniu: żydów.

Bezrolni 'są wypędzani z do-

mów.i wyrzucani za granice po- 

 

PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE KON--

WENCJI PROGRESYWNEJ PARTII

--- :-,

Zwołanej na dzisiaj do: Cleveland, Ohio 1
 

ten sposób, by kontrola nad bo-
gactwem narodowem i kredyta
ml była dostępna społeczeń-stwu, przedsięwzięto. ustawo-
dawstwo dla wprowadzenia w
życie systemu banków koopora-
tywnych, stworzenie rządowej
korporacji handlowej. - zniże-
nie podatków od mniejszych

h - bezpo ie wy-bory prezydenta i wiceprezyden
ta, rewizja praw antypaństwo-
wych - nadanie Kongresowi
prawa obalenia decyzji najwy2-
szego Sądu większością trzechczęści głosów.
Nowa partja prawdopodobnie

przyjmie urzędowe nazwisko
„Partja Postępowa", Po odbyciu
konwencji w Cleveland, nowa
partja progresywna wyznaczy
w każdym stanie swych ludzi
na urzędy, a tak samo elekto-
rów dla wyboru prezydenta. W,
niektórych stanach Partja Pro-
grosywna będzie musiała
nazywać ,, Independent" dlatego
że prawa tych stanów nie po-
zwalają z powodu opóźnienia nazarejestrowanie ›Partji Postępo«

 skiemu banków rem:-7%]. K é? g weh się. z gy

JAK OBSZARNICY MEKSYKANSCY ZWALCZAJA

REFORME ROLNA _

Prześladują przy pomocy księży bezrolnych i zmuszają ich
do emigracji do Stanów Zjednoczonych _ ag

 

 

siadłości, stąd za§ sq pedzent
przez zhirow - innych obszarni«
ków, którzy przyszli do przekona
nia, że gdy braknie bezrolnych,
braknie także kandydatów do za«
bierania ich ziemi,

i» =--

„Czworaczki" - wszystkie

dziewczynki Ą

PARYŻ, 3 lipca. - Pant Co-
villon Monier żona drofnika
drogowego w Rambonillet dala
życie czworaczkom, wszystkie
dziewczynki. Prezydent repu-
bliki przesłał pani Monter de-
peszę gratulacyjną, \
 

Czy początek waśni religijnychw Stanach Zjedn.?

 

Protestant naznaczony znamieniem trzech K. K. K. za przej-
ście na katolicyzm i zorganizowanie grupy Rycerzy Ko-
lumba- Protestanci uważają, że protestanckiej Ameryce
zagraża niebezpieczeńswo

PORTSMOUTH, N. H., 8 lip-
ca.. - Nelson Buroughs z. Ro-
chester, N. H., wybitny handlo-
więc. wyznania protestanckiego
został, porwany, przez człon-
ków. organizacji. Ku. Klux Klan.
1 i

ze strony katolików

Porwanie Burougha 1 naplę-
tnowanie go- trzema literami:
K. K. K, inejami nazwiska taj-
nej amerykańskiej organizacji,
powołanej.do życia dla zwalcza
nia wzrastających z każdym
 kturw gł ale ©bez

skutku. d
Zwolennicy: MeAdoo

czyli syroim przeciwnikom, że
nie ustąpią ani na cal od swego
stanowiska.
Takie samo oświadczenie o-
głosili przywódcy zwoleników
gub. Smitha, najsllniejszego po
McAdoo pretendenta do kandy
datury na urząd (prezydenta;

Jako, (kandydat: kompromiso
wy/wyłonił przy: 49
głosowaniu senator Ralston=z
Indiana, -który: oprócz głosów.
delegacji" stanw!Ind. otrzymał
głosy stanu Misouri, razem 67.

  
Pamiętajcie © im,

Józefa Piłońdikieno

any. na
czole trzema literami za zdra-
dę tajemnic organizacji Ku,
Klux Klanu.

Urzędnicy -organizacji Ku
Klux Klanu oświadczyli Bo-
rough, którego (poddali pew-
nym torturom, że został porwa
ny umyślnie, aby został ukara"
ny za opuszczenie organizacji
Ku Klux Klanu i wyrzeczenie
się wiary protestanckiej i przej:
ście na wiarę rzymsko-katollc-
ką, namówienie swej
żony protestantki do przejścia
na katolicyzm, * ; %
. Burough po opuszczeniu or.
gónizacji Ku Klux Kanu mist
w swojej mi Roche»
ster, N. -H. zorganizować"„Ra-

 
| dę" rzymsko-katolickiej. organi

Kolumhe-zacji Rycerzu

dniem wpływów ludności rzym-
sko-katolicl wspieranej przez
ludność Żydowską dowodzi, że
Ameryka wkroczyła w fazę
waśni. religijnych, które w St.
Zj. zamilkty jużprzed stu laty,
Powodem..wznowlenia waśni

religijnych nie są właściwie po-
głądy religijne. lub wierzenia,
bo: rzymeko-katolicy łączą się
z największemi swemi wrogami
żydami ' przeciw .kuklanistom
protestantom - a wpływy po-
lityczne i wykorzystywanie tych
wpływów,

Dopóki! rzymsko - katolicy,
szczególnie Irlandzkiego i nie-
mieckiego pochodzenia zadawa
Jaki się łókalnem! wpływami po-
lityeznemi, /plastując urzędy
majorów miast, potomkowie

b dawnych kolonistów amerykań
 

 

skick -protestancl, nie mie
pretensji przeciwko obecności
rzymskich, katolików przypad=
kowo nayższych urzędach..
Gdy Jednak  reymsko-katolls

cy posiadający ścisłą organiza«
cję religijną i polityczną, jako
członkzwie partji demokratyez~
nej nie zadawalając się lokal-
nemi -wpływami :politycznemł
poczęli sięgać po urzędy stano-
we, m nawet narodowe, wśród
protestantów powstała obawa,
by/ protestancka Ameryka nie
dostała się pod autokratyczne
wpływy rzymsko = katolików,
którzy zajmują coraz to wię-
Cej wybitnych stanowisk poli»
tycznych w St. Z1, a ostatnio
ośmieli się brać kandydatu-
rę dla Swego przedstawiciela ną
najwyższy drząd w kraju, pre-zydenta Stanów Zjednoczonych
- na który z tradycji był zawe
Szę „wybierany tylko Ameryka»
nin: wyznania protestanckiego,
Rzymsko-katolicy 1 Ich pray»

jaciele polityczny tydzli niemeji
amerykańscy, starają się prze-
konać społeczeństwo amerykań
skle; żo Ich, plany polityczne są
zgodno z duchem amerykaniz-
mu, a zarzuty, jakie im-stawią»

(Clog daly. nw sutyRog... . -

sign

  



   

  
   

  

   

 

RUCHOKRĘTOW

; Przyjazddo New Yorku:

Piątek; ..
Aquitania z Southampton
France z Havre.
Resolute z Hamburga >

   

  

 
Odjazd z New Yorku

›: Płątek:
; Geo. Washington do Bremen

:*: Sobota: »
01mm do Southampton
Leviathan do Southampton -
* Adriatic do Liverpool
; Rochambeau do Havre
Stockholm do Gothemburga
Polonia do Gdańska -
Deutschland do Hamburga.

PANI KONECKA MA KA:
WAŁEK PALCA MNIEJ

Rady szczur: miał smaczną
- Wezwano am.

bul-m$i dobrze zrobiono.

Pant Marja Konecka mieszka
na East'Side; bo dla niej niema
miesca na West Side.
Ale do tej wcale nie przeszka-

dza, bo jest zdrowa i ma DZIE-
SIĘG palców, któremi pracuje 1
czasami uderza.
Gwarno lérazsna Eust Side, ja.

ko że forejnerzy już od tygodnia
celebrują FORT DŻUKAJ, ale
Konecka o to nie dba.
Położyła się wczoraj do łóżka

1 zasnęła. Spała shem spokojnej
i liwej kobiety,

niebieskich migdałkach
1 innychdrobnostkach,
Wiem. .
Ktoś.. . wbiła się ostro

w wyciągnlętą rękę
Krzyknęła i otworzyła Day -

szczur "właśnie prze-
źuwał kawałek jej, palca. «
“mam!wesoło czarnem| .ocz<

kami i czmychnył,

  

 

  

spazmów.
gdyż jąsznury żywcem pożera

ją. „Wezwano natychmiast , pogov
towie ratunkowa, #.)ękar

 

  

'MKonecka drwin] szuka
Innęgo mieszkania, Powiada, że
re szczurami śwoich palcówdzie-
linie chce.
 

 

Ku pamięci --

Wesoła nowina!
Trzy: złączone lownrzysma

Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwinz
a "Wolności
Tow. Muzyczne Moniuszko

Tow, Śpiewi: Echo
urządzają wielki piknik dnia 10

sierpnia, 1924 o 1 pop.

w Ulmer Parku, w Brooklynie.

Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-

brze, że.u nas dobrze ubawić się

można; że kazdydobrze ubnwlć

się „MUSI.
Przygolnwnhsmy wiele niespo-

la Wa
SAB KOMITET:

 

 

Podziękowanie -

Pari Aniela Pasierb prosi nas
abyémy przez lamy > „Nowego
Świata podziękowali doktorowi
Halickiemu za bezpłatną pomoc

lears 3, udzieloną jej dziecku.
Robxmv to bardzo chętnie,

gdyz od. dłuższego crisu przy-
patrujemy się pracy doktora
Halickiego, który znany .jest |-
wszystkim Polakom mięszkają-
cytna: East.. Znają go jako
p jasiek 1 dobrego lekarza..

 

  
  

 

   

 

ÓĘSKA KLASYCZNA

* simonTARCÓW -
P, LuniNestor. . _

POLSKI DOM NARODOWY
9,23 St..Marks.Place .1. New York.. .~. .

Informacle | wpisyw 1foestraa

 

  
        
  
     

   

  

  

  
  

 

  

  

Pierwszy Ro

* GARRISON:AV

 

14. Dąbrowska

i im. F. _zopena przy parafj
we} w 'Brooklynio-Groeupoim

rządza

PoŁączowY Z RÓŁNEMI NIESPODZIANKAMI

"W PIĄTEK'DNIA 4-GO LIPCA,1924

~ ~ w QUEENS:COUNTY
  
   

# ;WZYKA.DOBOBOWA POLSKA

34 wOBRAZKI—~~~- |
NOWOJORSKIE

codziennie szkieuje
WŁÓCZĘGA

< Dziwne a miłe fowarzystwo ze.
 

) brało-się wczoraj w Domu Naro-dowym,
Były tam tylko kobiety pols-

kie. Sto kobiet z East Side,
Przyszły na odczyt naukowy.
Liga „Kobiet zaprosiła sławne.

go lekarza polskiego, |doktora
Borchardta z Warszawy, do “y

[ odezytu dia kobict ,,
chomhlch kobiecych."
* Gsłonkinie

ły, że kobiety polskie, szczegól-
nie te, które na Eust Side miesz-
kają i obarczone są dziećmi, nie
mają sposobności słyszenia po-
dobnego, wykładu, wiedziały, że
nasze kobiety do doktora się u-
dają, gdy cierpienia są tak dole-
gliwe, iż więcej wytrzymać nie
mogą
[akon znajduje wtedy orga»

nizm zupelnie zaniedbany i rzad.
"Ko wioże pomóc. Kobieta zdrowa
prawie higdy do lekarza nie pój-
dzie, nie dowie się, jak zdrowie
pielęgnować, jak: go, rstrzec trze-
ba NIM choroba organizm nad-
werghy..
Aby to jednak umożliwić LI.

GA KOBIET udała się do dokto-
ra Borchadta i zaprosiła go do
wygłoszenia odczytu.
Cześć i uznanie tym dzielnym

kobietom, które mają tyle zrozu-
mienia dla cierpiącej słostry.
Pomyślały o tych matkach, któ

re samotnie gdzieś siękają i ję-
czą, a bólu swego nie zdradzają,
zacinając zęby i-milcząc, u czę-
sto płacząc na ustroniu.
Zrozumiały to ciche cierpienie

sjóstr i postarały się o pomoc.
Popularny wykład doktora

Borchardta pomógł niejednej.
Przedewszystkiem zrozumiała

:| znaczenie dolegliwości, „otrzyma
ła poradę, została uświadomiona.
Do złotej księgi działalności

Ligi Kobiet w New Yorki nale-
ży wieczór wczorajszy.
Przynosi światło i ulgę.
Liga Kobiet nosi się z zamia-

rem btwórzenia Biura bezpłatnej
porady arskiej dla polskich

matek.

Lyczvmyim powodzenia, ca-

lem sercemwszelklemn siłami po

przemy je w tej pracy.

'lylkc takdale)

LISTY DQWłOi'ZĘGl
Szanowny Ohvmllclu Włóczęgo.
Czytam codziennie w „Nowym

Świecie", że ob. Włóczęga poma-
ga nieszczęśliwym rodakom w
New Yarku, otóż ja udaję się do
Was, choć żyję w Pennsylvanji.
Cierpię mclkq biedę, obywatelu
Włóczęgo.
Jestem wdowa i mam dziewię-

cioro dzieci. Najstarsze dziecko
liczy 14 lat, a najmłodsze 6 mie-
sięcy, Mąż umarł nie zostawiwszy

  

 

] środków do życia.
Jak mam sobie teraz pomóc?

Klu mi poradzi, kto mi pomo-

Gdzre sieroty podane?

Do Pana sig zwracim, Włóczę-

go, z gorącą prośbą o pomoc.

Anna Polukord, Eynon, Pa.

Dzieci

 

Jan Foltz .
  

aviv nee ens2789.00

 

Wczoraj

 

DZISIAJ .. CZT

JUTRO ILEM!

    

 

        

czny Piknik

     

      

 

PA
PETA,    

       
crm] Flushing ave.  

  
   

igi Kobiet wiedzia

 

NOWY ŚWIAT PIATEK, 4 modA

 

 

 

 

  
   

   

 

Ważna konferencja między McAdoo a kierownikiem kampaniprzedwyborczej

Ważna chwila w Madison

 

Square Garden. William JenningsBryun błaga konwencję, uby wybrano McAdoo

 

 

 

GlównA sekretarkakonwencji demokratycznej w New Yorka
ertruda Fanning McHugh

 

›Gwiazda wyjechała do

Europy
A ,

Mamy bardzo dużó gwiazd pol.
skich w New Yorku, które dla
knzdego. tylko nie dla nns, Sme-

Do nich należy i Olga Petro-
wa, która wyjechóła do Hiszpa-
nji na walkę byków.
Wróci lipcu. do Ni

 

Pamiętajcie oFiunduore .

lézetaPiłsudskiegol, 

ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Towarzystwa Sa- |
mopomoc Polski;na które zwo-
lane są Towarzystwa, odbędzie
się w poniedznąłek dnia 7 hm?:
b..r. o godzinie,8. wieczór, w sal
Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks PI. New York. r

Reprezentację „konsulatu ge-
neralnego będzie. ne tem posie-
dzeniu „zatem

szę przybycie..
; WŁ

  
    

  

  

 

  

1 się odbędzie w sobotę, t. j. dnia

 

 '| lipea; 1924, w Liberty. Parku,-:

Bo śPRAWOZDANIA

W.sprawozdaniu z zamknięcia
roku szkolnęgo szkoły Rady O-
światowej, umieszczonym w śro- |,
dowym wydaniu „Nowego 6wia-
ta", zostały opuszczone nazwis-
ka Edwnrgln Lithodzicjewskiego
i brata jego Zdzisława, Pierwszy
bra (udział w tańcach, a drug:
grałw szluce.
 

Podrzatek,

Wdomu pn. 428 przy 42 ulicy

znaleziono podrzucone dziecko.

Niemowlę liczyło siedem dni, by-

'ło zdrowe i bardzo sympatyczne.

Dziewczynka. Odme lpno ją do
szpiłala Bellevue, gdzie znalazło
liczne, grono kolezanek i kole»
gów.
Jedna dola ich złączy, Numa

Się kiedyś siostrzyczkami i brać
mi

 

Siostry i bracia medoh
 

Ważne zawiadomienie

dla Tow. Wzajemnej Pomocy
Polskich Rzemieślników Butlow-
lanych, ażeby się stawili wszyscy
na następne posiedzenie,. którę

  

5 lipca, w domu Klubu Dem., 56
St. Marks Place, o godz. &-mej
wieczorem.
Na porządku dziennym ważne

sprawy, jakoto sprawa organiza-
c_|| ważna sprawa zapocz'glkowa
«nia Szkoły Rysunków i sprawa
, wycieczki lub pikniku. __.

Na posmdzemu wygłosi nam re-

ferat profesor i architekt'p. A/

Schmidt; przybyly # Polski 0 po-

trzebie organizowania się i :o

szkole rysunków. .,

zarząd uprasza o. Joknajlncz
niejsze przybyci

„Za Zar
A, Walla

 

    

  

  

 

kr'kox-osp. i org.

- i’mml-do-ry‘
 

 

Łukasz ›Brucn: był: domokrąż
cg. Sprzedawał tłustym i chu-
dym gospodyniom pomidory.
Świeże, czerwone pomidory.
Miał pozwolenie urzędowe

wszystko było w porządeczkii,
le dzisiaj siedzi za krateczkami.
Pod pomidorami miał bowiem

pier szorzędną. klasyczną wóde-
czność pocieszającą sąsiadów:
Przyłapano go, wsadzono do

kozy, no i siedzi.

DZISIAJ
- PKW

Komitet Okręgowy Zw. Soc.
Pol. urządza w piątek 4 lipca, o
godzinie 11 rano wielki Piknik
w Liberty Parku, 6 and Vander
venter. Aves, Astoria-L. I

Kręgielnia o nagrody, różne
zabawy i niespodzianki,: Dobóro-
wa orkiestra polska.

Wstęp 50 centów:
Dojazd z dołu miasta i Bronx

brać górną kolej 2 Ave. i na 57
ulicy zmienić na :Astoria i wy- |
siąść na Jub Subyłay|

. do Grand Central, zmienić na A-
storia do Grand Ave.; z Brook-
lyna braé Crosstown Ave. lub
Graham: Aye, kare . do Hunds-
point i brać, Astoria Subway dov
Grand, Ave., gdzie będzieooczeki«

   

waćKomitet Al
Oddział Z. S. P. „Potęg@" nr.

B4 /w New Yorki, urządza: wiel-
ki Piknik, w niedzielę dnia 27

  
Sixthi Vnadervgntef Ave, As

   

„| wszedł niespodziewanie do swego

:| goi swą małżoniię w bardzo czu.

›parafji św. Stanisławaz -ef ul.

,nietwom i Redaktorom za taką

mieszczanić w
wiele pięknych artykułów agita-
cyjnych, tyczących. sig 'bankictu
klubowego.

 

Dzisiaj! Dzisi
KOMITET OKREGOWY Zw. soc..PQLSKiCH

urządza .

- WIELKI PIKNIKo godzinie ranoW LIBERTY PARKU w6 and Vandenventer Aves., Astoria, LI: -
Kręglelua o Nagrody Różne Zabawy"i Niespodzlunki

Doborówa PolskaOrkiestra" >
; WSTĘP 50 CENTOW #
DOJAZD: Z dołu iniasta i Bronx brdć górię kolej2 Ave, I ni57 zmienić na Astoria1 wysiąść Aa Grand Av. lub Subway do Grand

Centra] zmienić na Astoria do Grand Ave. z Brooklyna brać Crosstown
Ave, lub Graham Ave. karę do Hundespoint i brad Astoria Subway

ido Grand Ave, gdzie będzie oczekiwać Komitet

SmutnaKromka
STRZELAŁ DO

 

     

NAGIEZWŁOKI ©

 
STOŁOWNIKA JANA ZAGARY, :

Dziś Jed./an w szpitalu, dragi ”Mordentwo czy samobójstwo
- w wxęzzemu *- pyta.policia ~
   

Policja z So; Chicago znalazła
w ubiegłą sobotę nagie zwłoki, .
Jana Zagary, lat 30, zam. por.
10750 Torrence Ave., które leża»
ly hit prey torach hrm kolejo-

wej „Nickel Plate" w pobliżu 106
ulicy,

Trup miał rozbiłą czaszkę, o«
raz inne pokaleczenia na ciele.
W pobliżu. znqdowah się- jego ..

odzież. , .

Policja przypuszcza mozliwość
mordęrsęwa. lecz zdaje się, temu
przeczyc fakt, że kilka osób wi-

działo, jak' Zagara rozebrał się

do naga w WBiegły piątek po po-

ludniu<prapzrrece. CI sądzili, że -

miał on się kąpać. >

Przypuszczam teraz,. że. Zagn-
ta chciał utopić się w rzece, lecz

widząc nndohodzący pociąg zmie-
nił zdanie i jak strzała rzucił się
pod lśkoniotywę; która uderzyw»
szy go,: zabiłana miejscu i ode
rzuciła w bok, . :
Sledztwo w toki.
---

kowskiemu, jak również i całe»
mu Zarządowi Centralnemu, któ
ry w całości był obecnym na ban
kiecie. Dziękujemy Polskim To-
warzystwom, które wysłały swo.

'J ich reprezentantów na bankiet
klubowy,: a mianowicie, Tow.
Złączonych Polaków, Tow. Og-
nisko, „Tow. Jon Chłopickiego,
Tow. e, Życie, Tow. Józefa
Piłsudskiego, Dziękujemy wszy»
'stKim Polskim" Klubom Demokra
tycznym należącymi do Rady Klu
bow, za okazaną sympatję i u«
piększenie naszego banluctu swą
obecnością.: :

Dziękujemy wszyutkim gos.
ciom i uczestnikom bankietu, któ
rzy zrozumxawszy cel tego, przy:

byli tak, licznie i upiększyli .teń

wieczór w Commodore Hotelu,

Wieczór.ten pozostanie na dhis
go 'w pamięci: wszystkich góci,

którzy nad ranem opuszczali tak

wspaniały hotel z.wielkiem za»
] dowoleniem.

A więc jeszcze raz wszystkim

nuóime składamy serdeczne duo-

cHICAGG, 111, - Yah Kub
ski, liczący lat 36, zam. pn; 1682
Emma ul., leży dziś w szpitalu po
wntowym i rozmyśla nad tem,

że nie opłaci się być czułym sto-

łownikiem, a szczególnie gdy

wchodzi wgrę pigknn gosposia i
je} barezysty mąż,

Kuściński od dluzszego czasu
mieszkał w domu Jana Wiśniew
skiego, lat 42, który obecnie sie-
dzi w areszcie na sacji policy]-

nej przy W. Chicago Ave. i także
rozmyśla nad „plagą" , powszech»

nie znaną w Ameryce pód nazwą
„bortników."

Gdy oczom; .

 

 

Wiśniewski

mieszkania, -znalazł .-Kuścińskie- 

łej pozycji,
Wpadł wiedy w taką pasję, że

wydobył z kieszeni rewolwer i
dał do swego stołownika dwa
strzały. Widząc, że ani razu nie
trafił, rzucił się na gacha z pię-
ściami. Kuściński zbity po gło-
wies podł prawie nieprzytomny
na podłogę.
Wiśniewski

sędzią Bugee,

 

stanie dziś przed

Podziękowanie
 

W imieniu Polskiego Klubu De
mokratycznego, jak również i ko
mitetu. bankietowego,„niniejszem .
mamy zaszczyt: złożyć serdeczne
podziękowanie _przewodnicząc»
mu bankictu Panu JamesW. Ge- /
rardowi,byłemu ambasadorow!,
który wypowiedział piękną mo;
wę, również przemawiali: kon-
gresman Antoni Guffin z Bronx,
N, Y, były senator, pan Martin
McCue. assemblyman Henry O.
Kaban, pan Frank J. Wilson
County. Commissioner z Chicago,
71, ksiądz proboszcz Burant z

 

w New"Yorku.
Dziękujemy wszystkim pois-

kim delegatom z Chicago, 111
Wisconsin, którzy biorge udzlal
na konwencji partjidemokratycz
nej, przybyli, by zaszczycić swą
obecnością Bankiet Polskiego +

Klubu Demokratyeznego. Dzigku-

jemy wszystkim Polskim Wydaw

E

Polski Klub Deinokrnycm'.
 

Tow, Spiewu.„Chopin"! urzędu
Wielki Piknik w pięknym. parku
B. A. Eskotter, 52-62 First Ave,
1 First St College Point, N, ¥, w *
niedzielę dnia 18go Hpea, "br. c

Chopiniści przygotowują się,as
by godnie ubawić swoich gole :
Tógo czerwca w niedzielę spotka»
my na pikniku, „Obama" znajo«
mych wiele.

przychóylność i okazaną sympa-
tję dla naszego klubu, przez u-

swych. piśniach ›

Dziękujemy. Cenzorowi: Zj. Pol.
Naro@. z Brooklyna panu Jan=  
 
 storia, L. I. 7

GSL -

KACZKI

 

 

 

Nie czekaó - ucrctwa waga.
Dróbuy-monyd-Mrpmm.
m w dawan

& BNET AME

POLISH AMERICAN

< amKu maMun.

 

    
    

 
zarozony 198

UNION SQUARE SavncsBANK
20. Union Square, róg 15 ulicy .

Kwartalna Dywidenda"

, „ Kredytowana 1 1924 według raty,

   

   

  
"

odnhromlem-umyod$5 do $ mm.
m 21 lipca 1924 lub później

~DEF01VTA ZŁOŻONE DO 10 LIPCA WŁĄQ
CZNIE BĘDĄ OPROCENTOWANE OD 1.0,

  

Sprawy nllnlunn zalatwiane« pocztą,
mamo!-inns M
16.6) 8

Gobzmy uaz
od: 10-01 do 1
Sumy= choćby nawot tylko'$5 lub więcej na konto z pnyjomnuoch

przyjmiemy. -,

Robotypowa:
d & Tal die"a" "ig
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OWY SWIAT
 
 

' Powieść

 

CÓRKATUSKI

Gabrjela
Zapolska

       
(Ciąg dalszy)

Proszę cię Edek, - mówi Tuska - idź
teraz do swlonu ueryd się: trzeba nakryć do
herbaty

Za chwilę
- Proszę cię. Mundek, wyjdź stąd. Pita bę-

dzie się ćwiczyć na fortepianie. Możesz iść do
mego pokoju...

Nie rozumie słodka dusza, że to nietylko
„książki | zeszyty" przenieść trzeba z sobą, lecz
powiec z sobą coś więcej, coś ponad to, coś, co
w takiej ciągłej tułaczce zagubić może właśnie
najcenniejsze objawienia, jakiśblask, który mógł
rozjaśnić mrok

I to bezpowrotnie...
Gdy Tuśka tak komenderuje i przerzuca

Mia/Jami się dziećmi zdaje się jej, że właśnie
wypełnia swoje obowiązki

A w żardinierce ma róśliny, których broń
Boże! nie powinno się ruszać z miejsca, bo tego
nie zniosą... l chroni je i stoją nieporuszone, bo
zgiog \

0 Tuéko wytrawna ogroniczko!
Czy znasz ty słowo bezpowrotnie? Czy

wiesz, co ręka biała i pełna, wskazująca
dziecku przerwanie nauki, rozprasza w tej
chwili?

O Tuśko - dbająca o kwiaty!

  

Zebrowski wreszcie oczy otworzył.
- Pijo! - wyrzekł powoli - tam w palcie

mojem, w kieszeni, jest flaszka. To syrop, dla |
ciebie, syrop Kgera. Jeden mój kolega daje go
swojej córce i bardzo jej dobrze robi. Spróbuj.

Kupiłem pół flaszki na próbę
- Dziękuję tatusiowi! ;- mówi Pita
Z hałasem wchodsi Edek. Wali koło ojca

#wój tornister. Po twarzy Zebrowskiego prze-
biegł nerwowy dreszcz. Zaciął usta, Edek zbliża
się do ojca i natychmiast zaczyna:
- Prosflem ofcr na podręcznik fizyki
Przerażenie prawie odbija się na twarzy

Zebrowskiego.
- Kupiłem ci przecieł wszystkie książki

przed zaczęciem roku:
Edek zaczyna przestępować z nogi na

. nogę.
- Tak... ale mi ktoś wziął
Przybrał minę płaczliwą. Pita nie patrzy

na brata. Czuje że kłamie, że on sprzedaje ksią-
#ki, aby mieć kilka kopiejek w kieszeni. Ogar.
nia ją wstyd i wstręt.

-- Szkaradny chłopak... -- myśli -- na co
mu te pieniądze potrzebne? Ja nie mam grosza

a żyję.
Wchodzi Tuśka. Jest zdenerwowana, pod-

niecona, To już czuć od progu. Chodziła z wiay-
tą konfeczną i do kościoła, i tak po mieście.

Dostrzega męża, Przygryza usta, które jej
Intają.

Przechodząc, rzuca:
Dawno już jesteś?
- Chwilę.
- Cóż dziś tak prędko z biura?
Jakaś intencja jest w jej słowach. Pita do-

znaje nerwowego ściśnienia w piersiach. Ona
zna ten ton matki i wie, o co jej chodzi, Tuska
wchodzi do sypialni. Słychać, jak z łoskotem
otwiera 1 zasuwa szuflady. Żebrowski siedzi
wciąż na sofiejakby w oczekiwaniu jakiejś
katastrofy. Edek podszedł do kredensu i pożera

chleb, na który cichaczem posmarował trochę
musztardy.

Nie jedz musztardy -- szepcze Pita: - bę-
dziesz miał jeszcze więcej pryszczów.

- Co ci do tego? - Będę miał, to ja ~~ a
niety.

  agle drzwi od sypialni się uchylają, uka-
zuje się wnich Tuska.

Proszę cię - mówi do męża - na słówko!
On się podnosi wolno. *
- Służę ci... - mówi z niepokojem.
Idąc, nie śmie spojrzeć na dzieci,
Za chwilę przez przymkięte drzwi słychać

urywane frazesy:
A ja cię proszę, aby coś podobnego w mo-

im domu nie było!
- Ależ zaręczam cl.
-- Nie zaręczaj; ja wiem co mówię. Ja mam

przeczucie. Każda uczciwa łona ma przeczycie
w takich razach. Rób, co chcesz, po za domem.
Na to już jestem zrezygnowana... ale tu... obok
żony, obok dzieci...

Daję ci słowo honoru....
-" OCH! wasze słowo hanoru!...

się! Ze sługą!
Cicho! proszę cię!... dzieci słuchają.
- To dla nich nie nowina. One dawno to

już wiedzą. Zresztą synkowie pewnie wstępują
w ślady ojca. Może także... och!... .

I tlkldllej, dalej trwa ten ton podniesiony

a wyrazy padają dziwnie, walą poprostu we

drzwi. jakby ktoś polanami w nie ciskał,

W jadalni Piła skurczyła rammfona i stol

nieruchoma przy stole. Wbiła oczy w obrus i

przysłoniła je rzęśą. Czegoś się wstydzi za mat-

kg, za ojca, sama nie wie, co się z nią dzieje.

Edek je swój chleb coraz wolniej, wreszcie za-

suwa się w kąt I przylega do ściany.

I pozostają tak oboje nieruchomi, przy-

gmieceni z nerwam, drżącemi dziwnem, niez.

nośnem uczuciem.

Wstydź

A potem ten smutek! ten straszny smutek_

który się na nich wali | którego odeprzeć nie

mogę

 

 

v

To jest niby nie najczęściej wymiana zdań,

ylga dla naprętonych nerwów, rozrzucanie słów

-w które się wie wierzy; ot poprostu dlatego,

aby zająć dominujące stanowisko, aby gnebic.

I to jest... scena.

Spada zwykie nagle, nieoczekiwana, ®,

chwili, gdy słońce zaświeci, gdy dzieci się śmie-

ją. gdy jakaś uroczystość rodzinna stoi na pro-

gu.

Inicjatywę jej daje zwykle kobieta. Robi wte

dy wrażenie kogoś, kto chwycił nóż wyostrzony

i kaleczy się nim, krwią bryzga 1 czyni to dla

niezrozumiałych przyczyn, Pod ścianami stoją

nieruchomie i kurczą się drobne istoty. Nic nie

zdoła określić wzruszenia, przez jakie przecho-

dzi wówczas takie młodztuchne serce. Jakża ono

starzeje, jakże ono rozwija się szybko, pljąc pto-

lun życiowy, Ach! ileż mętów bije wtedy całym

prądem w tę wątłą duszyczkę, nieumiejącą roz.

różnić jeszcze prawdyod kłamstwa.

Młodości jasna | czysta...

Dzieciństwo anielskie...

Snie na kwiatach.

Uśmiechu porannych zórz.

Wiosenny czarze roskwitających zbół...

Poszumie młodych kłosów...

Świętości młodych serc..

I tych oczu szeroko rozwartych

Zdziwieniem i pełnią miłości.

To wszystko - młodości o silnej a delikat-

nej koronce skrzydeł - jakże wciebie biją bez-

 

| Iitośnie te słowa, te głosy, ta... scena.

I tragiczna jest ta twoja bezsilność.

Musisz milczeć, chłonąć z siebie, widzieć, jak

się rysują boleśnie kryształy twych świątyń, w

których przemieszkuje twa dusza...

Musisz.

I.to najtragiczniejsze.

Nagle z sypialni wysunęła się głowa Zebrow

skiego. Był bardzo bledy | znużony, powiódł po

dzieciach tępym wzrokiem.

- Pito.. - wyrzeld - zagraj co na for-

tepjanie!

Pita wyszła do salonu.

Zrozumiała doskonale. Ojciec nie chciał,

aby słuchała. 1 ona wolała także nie słyszeć

tego więcej. Woli grać, choć ręce jej drżą i na

klawisze natrafić nie może. +

To, co rodzice mówili przed chwllą, to tak-

że należy do kategorii tych rzeczy słych, przed

któremi ona uciekać winna. Więc ciągle to sa-

mo. Co matka zarzuca ofcu właściwie? Tak

się często to powtarza, Teraz, coraz częściej.

Przedtem nigdytego nie było, lecz mama powoli

robi się ciągle czegoś zagnfewana. To na ojca

-to na nich. A głównie na słygi. Znieść ich

mama nie może. I gdy się kłóci z ojcem, ciągle

(a „sługa" wraca w rozmowie.

- Wstydź się - ze sługą!

Lub znowu:

- Winszuję gustu, sługa...

Ojciec na to:

- Ależ bój się Boga, takie straszydło.

- Daruj ml, ale nie mogę trzymać sług w

Innym celu. Sługa m! potrzebna do roboty, a

nie do czego innego.

Co mamie się stało! Pita, uczuwa jakiś
straszny niesmak i wstyd. A potem żal okropny,
bezgraniczny, Zdaje się jej, że ktoś ją porwał

za włosy i tarza w błocie, a ona krzyczy...

Z całą szloną wściektością zaczyna grać
walca Chopina, gra w temple, taneczne, fał.
szuje, redaby porwać struny i roztłuc fortepjan.
Ach! zemścić się za to, co Jej czynię, za ten ja-
kiś ból i smutek, który na nig. walg.

- Odgrodicie mnle od siebie! -.- krzyczy
w niej rozpacznie dusza - zostawcie mnie w
ciszy, nie odkrywajcie przedemną nie. Ja fle nie
chcę wiedzieć?...

Do salonu wchodzi Edek 1 zbliża się do
fortepjanu.

- Nie graj'..

-- Ofciec kazał.

- Nie graj!..

Straszne zdenerwowanie jest także w gło»
sie chłopca. Pita bije pięściami w fortepian.

- Odczep się!

- Nie graj!

Pochwycił pokrycie 1 opuścił je ciężko na
rece Pity, przytłukując je boleśnie. Ten ból ją
opamiptal. Zaczęła płakać i łamać ręce. Edek
chwilę patrzył na nig, wreszcie wyrzekł cicho:
- Przepraszam cię!

Wszedł Mundek, Za chwilę siedzieli wszys-
cy przy stole, każdy z oczyma whitemi w ta-
lerz, z wyrazem twargy zgnębionym 1 smutnym,
Nieśmiało przekradł się ukośny promień słoń-
ca, zamigotał i zaraz uciekt, Tylko Tuśka spoj-
reald na talorz Pity. | nakazała:

- Proszę Pity zjeść wszystek rosół
Pita wlewać zaczęła tółtą wodę, która

sprawiała jej nudności | przed którą jej orga-
nizm bronił się instynktownie,

Mundek odepchnął talerz z rosołem i sie-
atm,. posrgtony w swoich myślach.

Zebrowski: kilkakrotnie zabierał się jakby
do zapytania go o coś, lecz spojrzawszy na tę
zwi-rz ponurą i już urobioną, cofał rapy-
tanie,

Wnosząc sztukę mięsa, Marcysi
się ku Mundkowi: 799 Tochykku

-- Proszę pamićza, (am kolega czeka.
Po twarzy Tuśki przebiegł płomień,

-- Proszę powiedzieć, że teraz obiad!
zawołała.

 

(Ciąg. dalszy nastąpi,)

  

  

 
PIĄTEK, 1

Violet Krueger, była Zona Wanamakera, wyszła ponownie zamąż

  

 

SKANDAL W PARYSKIM ŚWIECIE

~ DZIENNIKARSKIM

„Humanite" oskarża współpracownika „Matina" p. Hen-

ryka de Korab o komunistyczną wycieczkę do Berlina

Komunistyczna paryska „Hu |
manite" wystąpiła z ujętemi w l
sensacyjną formę informacj
mi, które są pewnego rodzaju
niemiłą sensacją w świecie
dziennikarskim. Pierwsze infor
macje, nadesłane ze stronycen-
trali'komynistycznej partji nie-
mieckiej, donosiły, narazie bez
bliższych szczegółów, że

 

 

pan Henryk de Korab, współ.
pracownik „Matin'a"

 

udał się do Berlina, zaopatrz
ny w tajną legitymację z fran-
cuskiego ministerjum spraw za-
granicznych, przedstawił się
tam jako członek komunistycz
nej partji, starał się przeniknąć
do komunistów nień.iesckich i
gdy to mu się jakoby nie uda-
lo, po powrocie do Paryża skom
ponował jedynie wywiad z
wpływową komunistką niemie-
cką, panią Ruth Fischer,
Wodpowiedzi na te informa-

cje komisarz sądowy przesłał
w imieniu p. Henryka de Korab
do redakcji „Humanite" bardzo
obszerne zaprzepzenie z dolg-
czonym nakazu? opublikowa-

nie.

W zaprzeczonid tem pan Hen

ryk, de Korab oświadcza, że w

redakcji dziennika „Rote Fah-

ne"w Berlinie nie przedstawiał

się jako komunista, że „nie wy-

Judził =„rekomendacji! z mlni-

sterjum spraw zagranicznych,

że jeden z przywódców niemiec

kiego komunizmu, tow. Georg,

przyjął go bardzo uprzejmie i

dał niu polecenie do Centrali ko

munistycznej partji, że w Cen-

trali tej wprawdzie nie rozma-

wlał z panią Ruth Fischer, lecz

słyszał kilka jej zdań, które „wy

dały się mu zabawne", że poseł

komunistyczny Scholem nie ty!

ko nie odprawił go, lecz „wy-

łożył mu szczegółowo całą par-

lamentarną i pozaparlamentar

ną taktykę swojej partji", że on

sam

nie mógł być zdemaskowany ja-

ko agent służby szpiegowskiej

francuskiej,

ponieważ w żadnym momencie

swej karjery nie była mu powie

| p. Henryk de Korab wylegitymo

 rana przez żaden rząd żadna

mieja oficjalna lub poloficjal-

na.

Pozatem oświadczył p.xde Ko-

rob, że nigdy nie postawił sto-

py w ambasadzie sbwieckiej w

Nerlinie.

„Humanite" powyższe zaprze

czenie opublikowała; dołączyła

jednak do tego dokumentu trzy

listy, nadesłane z Berlina przez

p. Georg'a przez panią Ruth Fi-

scher 1 wreszcie przez posła

Scholema. Pan Georg oświad-

cza, że przed sekretarzem jego

wal się jako wysłannik Centrali

komunistycznej partji fran-

cuskiej,

że jednak sam p. Georg poznał

p. Henryka de Korab i odmó-

wit mu wszelkich rekomendacji,

jako też skomunikowania go z

panią Ruth Fischer. Pani Ruth

Fischer w liście do „Humani-

te" komunikuje, że wogóle w

Nerlinie nie była w tym czasie,

gdy przebywał tam p. Henryk

de Korab. Wreszcie poset'Scho

lem zawiadamia Krótko, że

„w żywy sposób udzielił poże-

gnania panu Korab" M

i że „jeśli p. Korab nie nazywa

tego odprawieniem, to tem go-

rzej dla niego".

W zakończeniu _powyższych

publikacji „Humanite" pisze, co

następuje: „Odnośnie do zarzu-

tu szpiegostwa zapytujemy pa-

na Kozaba, dlaczego nie posłał

zaprzeczenia licznym drienni-

kom rosyjskim, które zakwalifi

kowały go jako szpiega? Co

 
dotyczy „wycieczek do Rosji!

pana Koraba, to właśnie mamy

zamfar zająć się niemi w naj.

Uliższym czasie. Czekamy na

interesujący materjał, który je-

go dotyczy"...

Do powyżsego w charakterze

informacji, dodać należy, że p.

Henryk de Korab (Kucharski),

dorywczy współpracownik „Ma

Un'a", ozdobiony wstążeczką

„egji honorowej" przez rząd

francuskiego Bloku NacJonal-

uego, pisuje także stale fanta-

styczne korespondencje bądź to

z Rosji bądź też z Paryża do je-

dnego z reakcyjnych _dzienni-

ków warszawskich, organu p.

St. Strońskiego, podpisując Je

właściwem swojem nazwiskiem,

XP
 

  

  IERWSZA

i DZIEŚCIA APLIKACJI.

PLEG,

WIEK.

nam adres a sami tam

| DZIECI NA FARME

‘z Około piętnastego lipca wyślemy PIERWSZĄ
I GRUPE DZIECI NA FARMĘ.
i DOTYCHCZAS OTRZYMALIŚMY JUŻ DWA-

APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAGŚ:
|___. iMig 1 NAZWISKO OJCA:
| _. IMIP L. NAZWISKO DZIECKA,

{! DOKŁADNY ADRES RODZICÓW.

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzice
„Nowego Świata" nie czytają, a które zasłu-
guje na to, aby je wysłano na farmę, podajcie i

Z tego funduszu korzystać mogą biedne

GRUPA

pójdziemy.

   

 

 

 

   

  

dzieci polskie, szczególnie sierotki, bez różnicy
wyznania, politycznych poglądów rodziców itd.

Mamy jedynie dobrobiednych dzieci pol.
skich na względzie i to jest naszym drogowska-
zem.

WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ,
Aplikacje nadsyłać pod adresem „NOWY

ŚWIAT", 24 Union Square, New York City.
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY.

 

ODEZWA ---

do wszystkich Towarzystw polskich w Jersey City, N. J.!

 

RODACY!

Dziesięć lat upływa od czasu, kiedy na szalę wypadków wiele
kiej wojny rzucił naród polski hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6-50 sierpnia 1914 toku, Komendant Jóref

 

Piłsudski na czele Legjonów ruszył na pole walki, aby stworzyć
Wielki 'Orężny Czyn. Zbliża-się chwila tej świętej rocznicy 6-g0
sierpnia, świętej bo o świętość narodu o wolność lała się szczodrze
krew bohaterów. Zewsząd, gdzie tylko polskie serce Mfe, 2 da-
lekiej naszej Ojczyzny czy z ziemi Washingtona słychać echa
przygotowań do narodowego święta uczczenia rocznicy powsta-
nia Legjonów.

Rodacy! Jerscy City nie może zostać na szarym końcu! Jersey
City musi wystąpić jak na nie przystało: odświętne przybrać
szaty, wyjść tłumnie na,
dary...

obchodem rocznicy.

manifestację, rozwinąć z Orlem sztan-

Czas szybko upływa.:fr-igbaĘum się zebrać i naradzić nad

Apelujemy przeto serdecznie do wszystkich Towarzystw i
grup polskich w Jersey City, aby: wysłały swoich delegatów na
zebranie w sprawie rocznicy 6-40 sierpnia, które odbędzie się
dnia 7 lipca br. o godzinie. 8:30 wieczór w Domu Polskim, 187 .
Brunswick St., w Jersey City.

BRACIA

 

Niech idą w zapomnieńie' wszelkie urazy! zwi; się
wielka chwila, obcy będą na nas patrzeć. Pokażmy światu, te
lesteśmy silni, jednością dusz kochających pamięć Czynu tych,
z których „trudu i znoju Polska powstała, by żyć!"

Za komitet zebrania w sprawie obchodu rocznicy6go sierpnia
Marja Ostrowska, M. Pawłowski, A. Krawczyk, St. Gąsiorowski
  

PASSAIC

Tow. Brat Pom. „Nowe Ży-
cie" grupa 25, urządza wielki
Lal dnia 5-go lipca w sali oby-
watela Tulpana, 149 Monroe
ulicy, początek o godzinie 5-ej
wieczorem. Komitet zapewnia,
że będzie to jedyna zabawa na
której publiczność będzie mo-
gła się ubawić.
Za muzykę ręczy komitet.

St. Samberski
224 Monroe St.,

Passaic, N, J.
 

0 WIECZORKU „ARFIANEK"
 

W ubiegłej niedzieli wieczo-
rem odbył się piękny Wieczorek
Towarzyski, Tow Śpiewu „AR
FA", w sali Domu Ludowego,
przy Monroe ulicy.
Nadobne „Arfjanki", przygo-

towały piękny program tanecz-
ny i odśpiewały 2 śliczne
ry, pierwszy po angielaku, ,,Car-
ry me back to Old Virginy'"i po
polsk u „Staruszeczka |przy
drzwiach". -Odépiewanie tych
piosenek na cztery głosy żeńskie
wypadło nadzwyczaj pięknie.
Długotrwałe oklaski na cześć
dyrygenta „Arfy" prof. E. Sen-
nerta, świadczyły dobitnie o
suksosie śpiewaczek. Do tańca
przygrywała orkiestra Henryka
Jaworskiego. Na wieczorku o-
becni byli i goście pozamiejscowi
między innymi zauważono, Re-
gina i Longina Nadratowskiego
i Józefa Chrostowskiego, ze Sta:
ten Island.

Baczność Newark!

We wtorek dnia 8 lipca nasta-
pi otwarcie szkoły RYSUNKÓW
i MALARSTWA w Klubie
towym, 255 Court Street.
Pierwsza lekcja z przemówie›

Miem kierowniczki szkoły, pani
Schmidt odbędzie się q godzinie
6:30.

świa-

Wpisy w tym samym dniu.

PRAWDZIWY KQHEDJO-
DRAMAT

22 --- .
Wielki zawód: spotkał Annę,

gdy przybyła z Polski, kilka mie
sięcy temu, bysię połączyć z mę-
żem Henrykiem Szarą, za któ-
rego wyszła za mąż, gdy on ba-
wił w Polsce na wakacji. Szara
malowniczo przedstawił jej, iż
jest on handlowcem w Amery-
ce [ że m piękną willę nad
jeziorem w pobliżu Newarku.
Gdy Anna przybyła do męża, za
miast pałacu nad ślicznem jezio-
rem, znalazla się w skromnym
domku nad kanałem Morris w
Irvington, pn. 576 Grove ulicy i
przekonała się, że mąż jej jest
zwykłym rześnikiem. Zawód ten
strapił ją do tego stopnia, że w
ubiegłym tygodniu podała apli-
kację do sądu o rozwód. Anna
teraz mieszka u obcych, pn. 74
Christie ul., Irvington.

Bezpłatne koncerty w parkach

Komisja koncertów  oglosiła
dzisiej serję programów koncer-
towych w parkach miejskich na
sezon letni, które dawane będą
przez Newark Philharmonic Con
cert Band. Dla wygody stucha-
czy komisja postarała się o kilka

Pamietajcie o Funduszu Im.

 

   

 

, komitetu: liczne

 

tysięcy krzeseł i o radiotelefo-
niezne amplifikatory, które będą
roznosić muzykę na dalszą prze-
strzeń w parkach.
 

PLAINFIELD

Do Polaków w Plainfield

W dniu 4go lipca odbędzie się .
poraz pierwszy whistorji Plafn-
field, międzynarodowy pochód-
połączony z obchodem, w któ-
rym to pochodzie bierze udział 16
różnych organizacyj..
My Polacy w Plainfield będzie.

my najliczniej, a może i najod.
powiedniej  feprezentowani, -a
mianowicie: Polska orkiestra,
złożona z 60 muzykantów na dę-
tych instrumentach ze sztandara.
mi - polskim i amerykań im,
a zm nimi konno: Washington--
Pułaski i Kościuszko wraz z ad-
jdtantami; dalej ostępować by
dą w naszym nar owym stroju
krakowiacy: -następnie -dużego
rozmiaru automobil w stroju na-
rodowym polskim i amerykańs.
kim, a następnie członkowie ku.
bu T. Kościuszki „The Polish A-
merlcan Citizens Club of Plain.
field", .-

Zarząd: Klubu Obywatelskiego
wzywa wszystkich Polaków za.
mieszkałych w Plainfield i oko»
licy, aby wzięli udział w obcho.
dzie,
Zbiórka o godzinie 8ej rano w

Sgkolni przy West 3rd ulicy No.
650. + ZARZĄD,

 

 

BLOOMFIELD .
 

Przed paru tygodniami poda-
liśmy notatkę, że Polski Klub At-
lęl) czny Św. Walentego z Bloom
field, N. J. urządza w niedzielę
1!an lipca, br.

-

wielki końkure
gimnastyczny (Field Day) poly:
cronyz piknikiem na błoniu pa-
rafji św. Walentego, East Bald.
win Street.
Wchwili, gdy powyższa notate

ka była podana, Komitet Konkurs
su. wysłał zaproszenia .do way»
stkich Towarzystw w okolicy,
Od kilku dni nadpływają de

odpowiedzi To-
warzystw. zasyłnjąc imfona swo.
ich członków biorących udział w
tym konkursie. Z każdą aplika«
cją Jest załączony list pełen po.
thwał i uznania dla Klubu św.
Walentego za podjęcie sig
dzenia tego konkurpu.
Już dzisiaj można twierdzić, że

w dniu 20 lipca, tysiące Polaków
zbierze się, byprzyjrzeć się zdol.
nościom polskień atletów,
Komitet uzyskał bardzo piękne

nagrody dla towarzystw blory-
cych udział w zawodach atety.
cznych. Są to pubary, ofiarowane
przez znanych obywateli, a tak»
że medale złote, srebrne, bronsó- '
we, i inne wartościowe nagrody.
Wykaz szczegółowy tyczących

się nagród podamy w niedałektej
przyszłości.
. Tymczasem przypominamy To
warzystwom i ich członkom, że
lista biorących udział w konkur- .

  

sie będzie zamknięta 14 lipca, hr.
Prosimy za sig pospieszyć.

Z. szacunkiem
KOMITET.

 

Pamiętajcie o Fundusze Im,

.. Józefa Piłsudskiego -,

 

    
     

   

 

  

  

 

Telefon Waverly 4691

Dr. Józef Michalski
Były Wojsk Polskie
* 14 Wetment Avene

NEWARK, iN. a,
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NOWE PRAWOINIGRACYJNE

Od Igo lipca weszło wzycie nowe pra

wo imigracyjne, uchwalone przez kongres

Stanów. Zjednoczonych.
Prawo znane i spopularyzowane jako

„Bill Johnson'a", ogranicza liczbę emigran
tów europejskich do 2 proceńt i za podsta:

wę bierze cenzus z r. 1890.
Rasa żółta ma zupełnie zamknięte gra

nice amerykańskie. -Nie może wylądować

z uni Stanów. Zjednoczonych (‘mlgr'ml

, lub japoński.
maluja/x Z bardzo małymi wyjątkami,
cały olbrzymi kontynent n/wlukl, na któ-

jeszka puts/łn 800 miljonów ludzi,
oile chodzi o emigrację do Północnej A
meryki, jest kmnplvlmu odcięty.

Wtym przynajmniej wypadku da się
,71slosmxm b ! i hasto: ,, Amery

"ka dla Amerykanów", na które narody ra

sy żółteji hlmlu odpowiadaj dla
Azjatów...

Prawo imigracyjne wstosunku do Eu-
ropy, przeprowadza pod/ml narodów na
dwie klasy, upośledzonychi uprzywilejo
wanych. DQ pierwszych należą narody
Wschodniej; Południowej i części Środko
wej Europy.

Według dbałych o czystość rasy ame-
rykanów, narody, które prawo imigracyj-
ne mlm.! do nllsn] kategorji , krotkogtow

C0“ w portmn.)mu # namdnnu „nmdu

kimi" nie są zdatne do asymilacji, a jeżeli

się asymilują, to do „wyższej krwi nordyc

kiej ›xpmwadmm plemnslkx zbyt małej
kultury i eywilizac

Do k'lloqmjl [uh uposledzonych, za
liczeni są i polacy. ..

Cenzus z roku 1890 wybrany został
dlatego, że w tym okresie czasu, najwięk-
sza imigracja do Stanów Zjednoczonych
była z Niemiec, Anglji, Francji i krajów
skandynawskich. Kraje te obecnie mają
dostarczać Ameryce „wyborowego" mater:
jatu ludzkiego, który pndubno bliższy jest
purylanom i kwakrom, niż „poś cdnle)
szy" emigrant z Polski.

Sprawa jest skończona. Cokolwiek
możnaby mówići pisać na ten temat, be-
dzie to rzucanie grochem o ścianę. Stany
Zjednoczone, tak jak zresztą każde państ:
wo niepodległe, mogą tak regulować na-
pływ cudzoziemców, jak uważają to dla:
siebie za wygodne. Nie jest zapewne dla
interesowanych narodów przyjemnym wy
rok Kongresu, że należą do drugiej klasy,
ale od bogatego i połężnego wuquka mu-
si przyjąć z uśmiechem wybryki jego hu-
moru, zbiedniała i słaba rodzina.

Co Stany Zjednoczone skorzystają na
faworyzowaniu „nordyków", to dopiero
przyszłość pokaże. Wszystkie dzisiaj za
i przeciw, są jedynie leorjg.

Niema jednak dwuch zdań, że nowe
prawo imigracyjne, -wywrze znaczny
wpływ na poszukiwania innych terenów

" wśród tych narodów, które nie będą miały
dostępu do StanówZjednoczonych.

Olo mamy już rezultaty. Emigracja z

 

 

  

  

   

   

    

   

  

  

 

  

 

  

 

 

 

 
  

 

Europx. której lamkmglo porty Północ-
„nej Ameryki, szuka miejsc w Ameryce Po-

'łudmoch Już okrę Włoch i innych
europejskich, zawij

Argentyny, Li
runku pracuje zbio

 

 

      do portów: :Brazy
Peru. Już w tymkie

; rowa myśl ludzka.
% Bogactwa Ameryki Południowej są
"wielkie. Dziewicze obszary, dotychczas
niezbadane i niewyżyskane, czekają na pio

mierów, którzy zamienią olbrzymie kraje
na środowiska nowoczesnego przemysłu i
cywilizacji. 1 stanie się zapewne tak, że
gdy „wyższe rasy nordyckie" będa się cie-

v izolacją w Północnej Amietyce, „niż-
" będą budowały nową: potęgę w

 

 

  

 

  

   
Sze k Y
Ameryce Południowej.

Na lo się zanosi. wb.     

NOWY ŚWIAT

SYTUACJA W POLSCE ...

Ogłoszone w prasie sprawozdanie z
czynności Bankt-Polskiego, wykazuje do
skonałystan: kasowy tej nowej instytucji
finansowej w-Pólsce. „„Bank beź, „de
wątpliwości jest sukcesem.

Ale pomimo pomyślnego stan kasowe
go skarbu państwa puląkwgo stan gospo
darezy dotychczas nie poprawił się! co wy
wołało przed paru tygodniami w Sejmie,
różnorodne, ostre lub mniej ostre komen-
tarze.

Zmian w rządzie, zażądanych |przez
lewicę narazie niema. Zmiany o lvh. a
niebezpieczne - |wierdzą niektó
warszawskie - ponieważ |prawica cz
na każdą sposobność, aby je wykorzystać
i doprowadzić do ustąpienia premijera
Grabskiego.+ Lewica nie nastaje na ustą

 

 

   

  

  

 

  

pienie całegorządu, a jedynie żąda dymisji | H i
| nie robi i nie myśli robić. Oto,

 

 

niektórych ministrów, zachowując: wobec
osoby p. Grabskiego stanowisko popraw
ne i lojalne.

7 otrzymanej ostatnio depeszy ko
lexpondcnla „Nowego Świata", dowiadu
jemysię, że w Sejmie toczysię ostra walka
o reorganizację rządu.

Tymczasem drożyzna w Polsce jest
ogromna.

Ilustruje ją w krótkich słowach „Ro-
botnik" warszawski: «

„Polska-co już i w prasie i w Sejmie
wielokrotnie wykazywano - jest dziś kra-
jem najdroższym (nie mówimy o Rosji)!

    

  

  

  

 

W Anglji można sięnp. ubrać za cenę
dwukrotnie niższą, niż u nas! Przy najtań-
szej u nas skórze surowej obuwie -w po-
równaniu do zagran Węgiel
również -pomimo obniżek - bardzo drogi
itd, itd. Podobnie jest z żywnością. Tylko ce-
ny zboża niższe są nieco od cen światowych,
lo obszarnikom jakoś się dotąd nie wiodło
z próbami wyśrubowania tych cen
miast ceny mąki pszennej i
ceny: piecz od norm świato-
wych, chociaż przy rzetelnej kalkulacji win-

niższe. Ceny masła, ceny mięu i in-

nych produktów, są u nas również wyższe.

niż gdzieindziej. „Skromność" z musu przy

cenach zboża agrarjusze odbijają sobie win-

ny sposób.

Cukier u nas również

drogi itd., itd."

Przy tej (ho yinie, praca jest wyna-
gradzana 7|mt7nu~ niżej niż np. w Xnglp

Robotnik więc w Polsce, «urzędnik i wo

góle człowiek pracy, niema mowy, aby

związał koniec z końcem. *

I tutaj właśnie tlopomina się lewica w

Sejmie, ażebyrząd (xrabsklego po uregu-
lowaniu waluty, zabrał się systematycznie
i z energją do walki z drożyzną.

Jeżeli drożyzna nie zostanie w Pol
sce zwalczona, cała sanacja skarbu może
byćnarażona na niebezpieczeństwo.

REPUBLIKANIE ZAPOWIADAJĄ

ZWYCIĘSTWO

Przewódcypartji republikańskiej, ko
mentując zjazd przeciwników -politycz
nych i konkurentów do władzy, demokra:
tów, oświadczają z przekonaniem, że wje-
siennych wyborach napewno prezydent
Coolidge odniesie stanowcze zwycięstwo.
Republikanie liczą na rozdwojenie wśród
partji demokratycznej, co znakomicie idzie
na rękę zwartym szeregompartji republi
kańskiej.

W Washingtonie sąd federalny, posta-
wił formalnie w stan oskarżenia o prze:
kupstwo i korupcję sekretarza spraw we.
wnętumvh wrządzie Hardinga p. Fall'a,
i trzech kacyków trustu naftowego, dwuch
Doheny'chi Sinclair'a.

Ten jeden fakt powinienby wyslar-
zyć, „biorąc rzeczy normalnie, do pogrze-

bania republikanów. Partja, której człon
kowie są oskarżeni o kryminalne prze-
siępstwo wobec państwa, nie powinna
mieć najmniejszej szansy wygranej. -A
jednak. A jednak mimo niebywałego skan
dalu, republikanie twierdz .'pokolm z że
dadzą sobie radę z prze odami, i że nie
mają obaw co do rezultatów wxborcnch
Dlaczego? Dlatego, że partja demokmbc7_

na niema jednolitości, niema dostatecznej
siły, ażebynależycie -wyzyskać wygodną

pozycję strategiczną i umiejętnie atak wy:

konać. Czy tak będzie istotnie, to się da

sprawdzić dopiero po wyborach.

Jedno jest absolutnie pewnem, Repu

blikanie płynący pod sztandarem reakcyj-

nym, są kompletnie zwartym i zdecydowa-
nym obozem. Demokraci są w rzeczywi-

stości podzieleni na kilka obozów, które

prędzej lub później pękną pod naciskiem

wypadków.

Optymizm republikanów

nieco przedwczesny, Jest jeszcze senator

La Follette w („Nod/|t-- dł obu partji
zagadka.
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ZABOBONNEMU
ludkowi; u-

1 wanemu specialnie wciem
nocie, ojcowie Auchowni mówią
z ambon oraz piszą w dewocyj-
nych piśmidelkach, że ojciec
święty nie nie zadecyduje dopó-
ty „dopóki sobie z panem Bo-
wiem nie pozad:.. a tu pobezny
katolicki Dziennik Zjednoczenia,opętany przez szatana widoez-
nie za jakieś grzechy, podaje
za endeckim Kurjerem Poznań-
skim, że święta stolica Piotrowa
faworyzuje kraje protestanckie,a więc z punktu widzenia kościo-
ła heretyckie, a z krajów, tak
beznadziejnie katolickich jak ;
Hiszpanja lub Polska nic sobie

 

co dosłownie wspomniane pis-
ma katolickie o mięrzyna-
rodowych intrygach w*Watyka-
nie:

„Nie ulega wątpliwości, że
poza kulisową rolą otoczenia
kardynała Gaspari'ego, znacz-
ny wpływ na politykę Waty-
kanu wywierają równ
wne czynniki zagraniczne,
przedewszystkiem zaś Nidm-
cy

  

 

  

dującą rolę odgrywają rów-
nież i organizacje niemieckie.
Wpływ ten przypisać należy
w pewnej mierze względom
natury finansowej, lecz także
i temu najallmelsze ośrod-

  litycznych znajdują się

tych Awóch krajach. Nici po-

lityczne, „wiążące katolików

niemieckich i amerykańskich

z Watykanem schodzą się

rciąż jeszcze w rękach kar-

dy nała Gaspari'ego, Rtóry mi-

mo ostentacyjnych zapewnień

nie jest oczywiście także zbyt

gorącym zwolennikiem faszy-

mu...

Dzięki polityce kardynała

Gaspari'ego wpływy protes-

tanekich Niemiec lub Ameryi

na politykę uahknmką są

znacznie silniejsze od wpły- |

wówpaństw wybitnie katolic-

kich i przywiązanych do Sto-

licy Apostolskiej, jak np. Hi-

szpanji. Na ten temat sze.

roko dyskutuje się obecnie w

Rzymie sprawę ostatniej wi-

zyty króla hiszpańskiego w

Watykanie. W czasie uroczys-

tej audjencji wygłosił on hol-

downiczą mowę, w której od-

dał się wraz z swem pań-

stwem do dyspozycji Stolicy

Apostolskiej i oświadczył na-

wet gotowość zorganizowania

krucjaty, w razie, jeżeli tego

Watykan zażąda. Równocze.

śnie zwrócił się król z proś.

bą do Ojca św. o mianowanie

drugiego kardynała hiszpań-

skiego, czyli zadośćuczynie-

nie prawu zwyczajowemu od

dawna przysługującemu Hi-

szpanii.

Ojciec św. bardzo serdecz-

nie odpowiedział na mowę

króla, ale o sprawie drugiego

kardynała hiszpańskiego w

odpowiedzi swej zupełnie ni

wspomniał, W parę dni póź-

niej, jeszcze w czasie pobytu

króla hiszpańskiego w Rzymie

zamiast kardynała hiszpań-

skiego mianowany został nie-

miecki biskup w Ameryce,

znany wróg Polaków, Munde-

lein . .."

Trudno przypuścić, ażeby pis-

ma tak katolickie i tak reakcyj-

ne, jak Kurjer Poznański i Dzien

nik Zjednoczenia pisały kłamst-

wa o papieżu i Watykanie-prze

cież papież to nie Piłsudski, a

Watykan to nie Lewica polska.

Rewelacje pism katolickich o

katolickim „gławkowierchu" i

jego polityce są stanowczo wia-

rogodne i w zupełności potwier-

dzają to. co prasa lewicowa od

dawna pisała i pisze.

Dobrzy katólicy wyjawienie

tajemnic polityki papieskiej

przez pisma klerykalne | winni

dobrze wziąć pod uwagę i wy.

ciągnąć odpowiednie konsekwen

cje.
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Prasa prawicowa tak w Polsce

jak i na wychodztwie stawia Le-

wicy polskiej zarzuty germano-

filstwa, wprawdzie nieuzasadnio

ne, ale stawia, Grzmiący jak

cymbały patrjoci endecko-wy»

działowi wołają pod adresem

ludu polskiego: Nie słuchaj le-

wicowców, bo' to germanofile,

Preez z Piłsudskim, bo wysługi.

wał sig Niemcóm (kiedy to było.

tego to żaden koł(un prawicowy

nie „udowodnił 1 nie udowodni).

Oczywiście, wrzasków tych nikt

rozsądny nie słuchał; nawet

praktykujący katolik, o ile klep-

ki jeszcze miał w porządku, nie

dawał wiary, bo wiedział, był

A

 

 

 

   

to już nie bezczelne ale głupie

kłamstwo- tak głupie, że własna

głupota je zabijała - ale rewe-

lacje papistów o papieżu prze-

cież nie mogą być kłamstwem.

 

Jeżeli Mec żywioły klerykalne
walczy walczą przeciwko le-
wicy złupxeml zarzutami

nofilstwa, a jednocześnie same

przyznają. że wpływy germano-

filów dendulą o polmce Wa-
tykanu, li papież zamiast
słuchać pana Boga słucha szwa:
bow, to jak wobec takiej here
ma zachować się'przeciętny pa-
rafjanin Polak-katolik? Czy w
dalszym ciągu ma składać swe
ciężko zapracowane dolary niby
to na iętopietrze, a właście
wie na politykę germanofilską,
uprawianą przez świętych kar-
dynałów i świętego ojca, pod
przykrywką posłannictwa bos-
kiego? Zdaje się, że każdy Po-
lak-katolik, jeśli nie chce ojca
Świętego posłać tam, gdzie u-
rzędnik papieski, zwany ksig-
dzem, stale jego pos winien
zamknąć swą kieszeń nie dać
ANI CENTA AGENTOM PA-
PIESKIM na polityke germano-
filską. Jeżeli pan Bog postał oj.
ca świętego na ziemię, po to,
ażeby uprawiał politykę germa
nofilską. to niech taki boży o-
pickun Niemców na ziemi zwró-
ci się do Niemców o środki ma-
terjalne, bo Polacy własnych po-
trzeb mają vying ręce.

  

 

    

  

  

 

Pisma księże wyraźnie piszą,
że papież nic sobie nie robi z ka-
tolickich krajów; niema ich -
jak (o mówią za „psi pazur".
Póbzidjociały król hiszpański
wygłosił mowę, w której przyo-
biecał papieżowi, że gotów zor-

  

 

ganizować krucjatę, to jest wy»
prawę wojenną. któraby ogniem
i mieczem wzorem krzyżaków
nawracała niewiernych. Wobec
tego, że bałwochwalców w Euro-

 

sa nawracaliby przy pomocy
miecza na wiarę rzymsko-Chrys-
tusową wszystkich „heretyków"
a więc w pierwszym rzędzie soc-
jalistów, którzy oficjalnie uzna
ni są przez kościół rzymsko-ka»
tolicki za bęzboźników. .... ..

 

Oczywiście, papież propozycji
takiej na serjo nie wziął, bo jest
mądrzejszy od koronowanego
idjoty hiszpańskiego, lecz wycią«
gnął z tego dla siebie naukę, że
katolicyzm tak wielkie zrobił
spustoszenie w umysłach his-
pańskich, że władca ich w 20-m
wueku nawet o wojnie krzyżowej

i zupełnie na serjo. Komu

ta zajączki po głowie chodzą,

ten z pewnością!pozostarie wier-

nym synem, czy też córą kościo-

ła. Zrozumiałą więc rzeczą jest,

że papież nowego kardynała Hi-

szpanji nie dał, gdyż ci, jakich

posiada, wystarczą na utrzyma

nie takiego stanu umysłów, że

jeszcze za 100 lat Hiszpanie będą

chcieli prowadzić wojny krzyżo-

we w obronie papiestwa. Wolał

papież zrobić kardynała z Niem-

ca Mubdeleina w nadziei spro-

wadzenia Ameryki do stanu Hi«

szpanji, to jest do stanu ciem-

noty średniowiecznej.
«* "+

  

  

Polska pod względem wierno-

poddańczości papieskiej i bigo-

terji katolickiej znajduje sig

prawie na jednym poziomie z

ciemną Hiszpanią. 'Kraj które-

go urzędowi reprezentanci sta-

wiają na pierwszem miejscu in-

teresy papiestwa, którzy mówią,

że jako katolicy nie mogą stykać

się z nie-katolikami; kraj które-

go posłowie wycałowują nabr

miałe łapska agentów szefa mi
dzynarodówki -rzymskiej (posel

nieste polski, p. Olszewski,

wycałował na stacji w Berlinie

ręce przejeżdżającego pana God-

lewskiego, z zawodu biskupa

rzymskiego) wreszcie kraj, któ-

rego pewna część obywateli

twierdzi w wieku 20-m, że jest

przedmurzem chreścijaństwa,

nie może być traktowanyimacu)

przez teokratę rzymskiego niż

jest traktowana ciemna i zbigo-

cona katolicka Hiszpanja.

  

 

 

Polska była przez wieki przed»

murzem interesów papieskich i

zapłaciła za to drogo i boleśnie;

gdyby więc Polska w dalszym

ciągu miała pozostać przedmu-

rzem germanofilskich intryg

szatajsko chcjwych wbad ży,

zgrzybiałych „starców watykań-

skich, to doprawdy byłaby przed,
murzem Kłupotv -

Stosunek Polski do międzyna,
rodówki rzymskie] zależeć be-

# an
Pm  

tom

Szlakami Legjonistow

 

 

łość wielka i szczery zapał.
1 zwyciężył.

puścił.

męstwo, walkę o Polskę.

Żadna armia zwycięstwa nie

kiej wojny o demokrację.
Zdarzało się podczas wojny,

maczyć, gdzie się znajduj
Rolę tę na siebie
KOMITET IM.
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tyczne.

Śmiała decyzja 6 Sierpnia dała Polsce żomnierza, stwo»
rzyła to, czego Polska przedtem nie miała - siłę i chcę
wierzyć, że dała może inny typ żołnierza.

JÓZEF PIŁSUDSKI.

Innym był ten mlmerz Piłsudsklego. bo dyscypliną była mle

Ale broni, która go do zwycięstwa prowadziła, 2 rak nie wy»

Dzierży ją po dziś dzień, Legjoniści dlatego są najzdrowszem
i najpiękniejszem pokoleniem polskiem, znającem hart ducha,

Znają Polskę. którą wywalczyli.

da, o ile rezerwąniejest naród

cały. Wiemy o tem z doświadczeń powojennych i z czasów wiel-

że trzeba było żołnierzowi tłu»

gdyż tego nie wiedział,

ła najsdrowsza część narodu.

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU

jest tą latarnią i drogowskazem dla wychodzcówpolskich, którzy

i duchem na jednej drodze z LEGJONISTAMI być pragną.

Fundusze tu zbierane wysyłane są do Polski na cele patrjo-
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dydab];
Czytelnikowi L,D, z New Yorku-W sprawie sprowadzenia Waszej ma.tki nie możemy Wam robić wielkichnadziei, Udajcie się z tą sprawą doKlubu Obywatelskiego, 322 EStreet, New York
Caytelnikowl A.W. z Elizabeth, -Siostra Waszej żony może przyjechaćdo Ameryki, ale tylko wtedy, jeżelzostanie. przedtem zaliczona do kwe.ty Imigracyjnej „co jest rzeczą tru.dng

 

Czytelnikowi M.P. z Passaic: --Dopisek do depeszy o mamifostacjisocjalistów włoskich w Ameryce byłzroblony w tym duchu, że rząd ame.rykański wedhig prawk międzynaro.dowego nie może mieszać się dospraw wewnętrznych innego państ:wa, nawet gdyby to państwo popełni.o najobydniejszą. zbrodnie. StwierdziIlśmy tylko fakt, że tak. jest,Sprawy Cieplaka 1 Butkiewicza niemożna porównywać ze sprawą Matte»otlego, nie dlatego ,że Clepak 1 But.kiewicz byli księżmi m Matteotti so»cjalistą, lecz dlatego, żo "zbrodnia naksiężach rzymskich została dokonanaoficjalnie przez rząd sowiecki , zbrodnia na Matteottim przez osobnikówprywatnych dotąd jeszcze niewykry.tych. Gdyby Matteoli! został skaza. |ny na śmierć czy na więzenie przezrząd Mussoliniego, wówczas _byłobypomiędzy jego sprawą n sprawą Cie.plaka. | Butkiewicza .podobieństwo.Tych szczegółów nie zauważyliście idlatego wyciągnęliścio błędne wnio-ski, na których oparliście zarzut przeclwko _Nowemu Swlatu, iż -ujmujesię za księżmi rzymskimi, a obojętnąmu jest rzeczą sprawa demokraty 1socjalistyJesteśmy moralnie przekonant, żemorderstwo WMatteottiego jest wynt.klem anty-lemokratycznych faszystowskich rządów Musolintego 1 w tymduchu wyraziliśmy nasz protest 1 naszą opinię „lecz formalnej podstawydo protestu przeciwko rządów! Mus.sollnlego niema, gdyż ten sprytny1 bezczelny reakcjonistaświatu, że ukarze zbrodniarzy, ramy.kając formalnie w ten sposób drogędo wszelkiej interewencji na podsta-wie: humanitarności.Mówiele obywatelu o protestach. owyrzuceniu posła włoskiego z Ame.tyd. Przedewszystkiem - jek jużpowiedzieliśmy -- nie ma formalne.go powodu, a 1 rząd amerykański niema chęci do Interewencji, bo nie jestrządem socjalistycznym, głęboko de-mokratycznym; lecz gdyby nawet by.to odkrotnle,rykańska Interwencja „lub Innychpaństw, jeżeli sami znoszą re.akcyjne, despotyczne, złodziejskie 1zbrodnicze rządy Mustollniego. N&-szem zdaniem najipeszym protestemprzeciwko awatunrikowi reakcyjnemubyłaby karząca pięść ludu włoskie.go. Lecz lud włoski jest ofemny 1dlatego pozwala się poniewieraó, taksamo jak ciemny lud rosyjski porwa. JIn się poniewierać 1 tyrantzować bol.szewickim satrapom.Oświata ludu położy kresreakcji 1 ciemnoty klerykainej.  
dzie w zupełności od stosunkuludu polskiego do tejże między»narodówki. Gdy lud polski ze.rwie z Watykanem, to i rząd pol.ski będzie musiał odpowiedniopostąpić. Polacy amerykańscypokazali, że można nietylko do-brze żyć błz opieki Rzymu, alejeszcze lepiej niż z jego opieką.Nauka nie poszła w las. Polskawyzwala się powoli z pod ezwar-tego zaboru. I prawdopodobniewkrótce się wyzwoli, jeżeli jużnawet katolickie sfery zaczynająmówić i pisać o Watykanie, żejest siedliskiem intryg zakuliso-wych, wpływów protestanckich iterenem polityki germanofil.kiejskiej. + k a
Za przyczynienie się, choć wmałej części do otwarcia oczów.ludu polskiego na szachrajskiei przewrotne praktyki wstykań-skie składamy Kurjerowi Poz.nańskiemu i Dziennikowi Zjednoczenia podzxękownnlew(mieniu

ludu.,
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sam głosie.

to co pomoglaby ame- [

Oświatk ludu będzie najlepszym pro-
tostem przeciwko wszelkim tajdakom
reakcyjnym
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(Ciąg dalszy)

Wszyscy dawali odpowiedzi mniej więcej jed.
nakie, że pożywienie jest ohydne, że są niewinni
i że żądają uwolnienia,

Pan de Boville zwracał się tedy z uśmiechem
do komendanta, mówiąc:
- Nie mam pojęcia na co i poco nakazują

robić te bezpłodne rewizje, Kto widział jedno wię.
zienie, to jakby widział ich setkę; kto słyszął od.powiedzi jednego więźnia - jakby ich słyszał ty.siące. Zawsze i wszędzie jedna i ta sama piosenka:„pożywienie złe" i „jesteśmy niewinni", Czy maszpan innych więźniów?

-- 0, mamyjeszcze więźniów niebezpiecznych,t/. cierpiących na pomieszanie zmysłów; tych trzy-mamy w lochach.
- Zobaczymyi tych., .

. -- Zechce się pan zatrzymać - powiedział wtedy komendant - choć dwóch ludzi każę zawołać
p_rxedlnn. Zdarza się, że więźniowie, życiem wię-
ziennem zniechęceni, popełniają zbrodnie celowo,
aby na śmierć zasłużyć, Są lo czyny rozpaczy, a
112; pragnalbym, by pan stałsię ofiarą takiego sza-

ca. 1
- Niech więc pan zarządzi środki odpowiednie

-- odparł wizytujący. z Ts
Postano po dwóch żołnierzy 1"puszczony ślę

następnie w drogę po wilgotnych schodach, poro-
słych mchem i do tego-stopnia wstrętnych, że samo
po nic!: przejście było męką nie do Niesienia dla
powonienia i wzroku.

! -- DJabeł jedyne wyżyć tu chyba Jest zdolen-
zakrzyknął w połowie schodów Inspektor,
- A jednak żyją, i długo, tutaj wiginiowie.
- W(ej celi któż siedzi?

-- Spiskowiec, jeden z najbardziej niebezpiecz-
: gch, zarekomendowany nam jako zbrodniarz zde
cydowany na wszystko.

- Od jaka dawna przebywa tutaj?
- Od roku, mniej więcej. . ,

-- Za co został wtrącony do lochu?

--*Bo chciał zabić dozorcę. Czy nie tak, An.
toni?

Tak jest. Chciał stołkiem roztrzaskać mi
 głowę.

- I jest dotknięty pomieszaniem zmysłów?

- Gorzej, panie, to djabeł, nie człowiek, Za
Tok conajwyżej oszaleje zupełnie.

- Tem lepiej dla ntego. Gdy oszaleje zupełnie,
mniej będzie cierpiał.

Inspektor, jak widzimy, był człowiekiem peł.
nym ludzkości...

- Masz pan słuszność zupełną - odpowie.

dział komendant - uwaga pańska dowodzi, żeś

gruntownie zbadał przedmiot, Mamy tu właśnie w

jednym lochu, o trzydzieści kroków od tego, sta-

ruszka, opata, niegdyś naczelnika jakiejś partj] we
Włoszech. Siedzi tu już od 1811 r., zaś dostał po-

mieszania zmysłów około 1818-g0. Od tego crasu

zmienił się fizycznie | moralnie nie do poznania.

Dawniej płakał, teraz się śmieje; dawniej chudł,

teraz tyje. Może pan wolisz zobaczyć raczej tam.

tego? Szaleństwo jego bawi więcej, aniżeli roz.
straja.

-- Zobaczę i jednego i drugiego -

inspektor; należy sumiennie wypełniać obowiązki.

Na zgrzytnięcie olbrzymich zawiasów, na

skrzyp zasuw zardziewiałych, Dantes w kącie celi

zglęty, który z niewymowną radością witał naj.
drobniejszy promyk słońca, podniósł głowę. Uj-

rzawszy dwóch odźwiernych z pochodniami w rę-

ku i dwóch żołnierzy w towarzystwie nieznajome.

go człowieka, przed którym postępował komendant
z odkrytą głową - odgadł, kto przychodzi.

Ta długo oczekiwana sposobność błagania wła.

dzy o sąd. przyszła nakoniec.

Poskoczył naprzód ze złożonemi rękoma. Żoł.

nierze zagrodzili mu momentalnic drogę bagneta-

mi, sądzili bowiem, że więzień w złych zamiarach

chciał się zbliżyć do inspektor. Pan Boville mnie-

mał najwidoczniej to samo, gdyż się cofnął o pa-

rę kroków.

Dantes zrozumiał z tego, iż jest uważany za

niebezpiecznego szaleńca.. Skupił więc całą tkli-
wość serca i przelał ją w spojrzenie łagodności

pełne i pokory. 1 zaczął mówić, dobierając słów

jaknajbardziej umiarkowanych,

Pan de Boville wysłucha! mowy Dantesa do

końca, a potem, do komendanta się zwracając rzekł

półgłosem:

- Przejdzie wkrótce w stan dewocji, przej.
ciem do której jest łagodność właśnie. Uważaj pan

tylko... Postrach działa na niego - cofnął się na

widok bagnetów, zaś cierpiący na pomieszanie zmy

słów mie ulęknie się niczego. Porobiłem bardzo

ciekawe w tym kierunku spostrzeżenia w Charen=

ton.

Następnie zwrócił się do więznia i zapytał:

- Krótko mówigo - czego żądasz?

- Chciałem wiedzieć, jaką popełniłem zbrod.

hni?,.; Żądam, abym był" sądzony! am wre-

szcie, aby mnie rozstrzelano, jeżelim winny, lub
też uwolniono, jeeli bez winy jestem!

-- Czy dobre dostajesz pożywienie?
- Nie wiem, jest mi to obojętne. Moja sprawa

jest ważna nietylko dla mnie, ale i dla pafulwu,
dla urzędników wymierzających sprawiedliwość,
dla króla nawet., ; im wszystkim zależeć powinno
na tym, aby niewinni nie padali ofiarą podłych de-
nancjacji i nie umierali w więzieniach, złorzecząc
katom i sędziom swoim.
- Coś bardzo dziś jesteś łagodny? - rzekł ko.

mendant - nie zawsze takim bywałeś, kochanku;
całkiem inaczej poczynałeś sobie, gdyś chciał za.
bić dozorcę.

- Prawda -=" odpowiedział Dantes - | niech
mi on to przebaczy, zwłaszcza, że był dla mnie do-

. Lecz byłem wiedy oszalały z boleści.
-"A teraz juf jesteś przy zdrowych zmysłach!
- Tak. Niewola mnie złamała, zniszczyła mo-

je siły i wolę. Tak dawno już siedzę!
* -- Dawno?... Kiedy zostałeś uwięziony?
- Dnia 28 lutego, 1815 r, o godzinie drugiej

popołudniu.
-- Dziś mamy 80 czerwca 1816 r, Więc zale-

dwie sześnaście miesięcy siedzisz w więzieniu.
-- Zojedwie szesnaścić miesięcy!..x O panie,

czy pan zdaje sobie sprawę czem jest szesnaście
miesięcy w więzieniu? To szesnaście lat, szesnaś-
cie wieków... dla człowieka zwłaszcza, który, jak
ja, miał zaślubić kobietę ukochaną; dla człowieka,
który widział przed sobą otwierający się zaszczy›

 

 tax zawód | który wszystko skrasił; który nie wie,

   

czy ta, którą kochał, kocha go jeszcze; który nie
wie, czy jego stary ojciec żyje jeszcze, czy umarł.
Szesnaście miesięcy więzienia dla człowieka nawy.
ktego do powietrza mórz, do marynarskiego życia
niepodległego, do przestrzeni, do ogromu, do wol-
ności!... Szesnaście miesięcy, więzienia, panie!-
to kara cięższa nad wszelkie występki, które czło.
wiek popełnić może. Miej płn litość nademną i
spełń błagania moje. Ja-ć żądam sądu tylko nad
sobą i wyroku najsurowszego chocby, ale wyroku!
Niech wiem, jakie popełniłem zbrodnie. A ja nie
wiem tego! *
- Dobrze - rzekł inspektor - rozpatrzę two-

ją sprawę.
A zwracając się do komendanta:
- Ten biedak w rzeczy samej w trudnem mnie

stawia położeniu. Żal ml go. Jak powrócimy do
biura pokażesz mi jego dokumenty.

- Zdaje mi się - rzekł komendant - że jego
papiery mówią o nim wcale nie najlepiej.

- Ja wiem, że pan sam nie może mnie uwol-
ni6, lecz pan prośbę moją może przedstawić rzą.
dowi i wyjednać zarządzenie śledztwa, którego na»
stępstwem musiałby być sąd.
- Przyrzekam ci, że przejrzę twoją sprawę.
- O, to będę wolny, zostanę ocalony!
-- Na czyj rozkaz zostałeś aresztowany?
- Pana de Villeforta. Zobacz się z nim i po-

mów o mej sprawie.
- Pan de Villefort od roku już przeniesiony

został z Marsylji do Nimes. Czy nie był on źle
usposobiony dla ciebie, czasem.

-- Przeciwnie. Był bardzo dla mnie łaskaw.
-- Mogę więc polegać na jego o tobie opinji?
- Najzupełniej, zaeny i szlachetny panie,
- Bądź zatem cierpliwy i miej nadzieję.
Drzwi się zamknęły i Dantes padł na kolana,

wznosząc ręce do nieba i szepcząc modlitwę za te-
go, co wstąpił do jego więzienia, jak zbawca, du.
sze z piekła wyzwalający.
- Odszedł już, ale nadzieja, która wraz z nim

w mury więzienia wstąpiła - pozostała w nich.
- Czy pan inspektor pragnie natychmiast roz.

patrzeć się w papierach, więźnia tego dotyczących,
czy też przejdzie do celi opata? .

- Skończmy naprzód oglądanie więzień - od-
rzekł inspektor - jakbym wrócił na światło dzien-
ne, to może zbrakłoby mi odwagi następnie do wy.
pełnienia mej powinności,

- Opat jest więźniem zupełnie innego rodza-
ju, aniżeli ostatnio odwiedzony. Tego warjacja jest
mniej przykra, aniżeli tamtego rozum.
- Jakiż to rodzaj obłąkania?
- Dość niezwykły, Uważa się on za posiada-

cza olbrzymich skarbów, W pierwszym roku uwię-
zienia ofiarowywał rządowi miljard dukatów zło-
tych, po roku - dwa miljardy, potem trzy i tak
dalej. Piąty już rok siedzi, to też niezawodnie pa-
nu zaproponuje miljardów pled.

samej rzeczy, ciekawy osobnik jakiś...
A jak się nazywa ten miljarder?
- Opat Faria,
- Numer 27? - zapytał inspektor,
- Tak jest. Antoni, otwórz. ,
Drzwi otworzono i wzrok p. de Boville wpadł

ciekawie do ciemnicy opata szalonego, jak go za.
zwyczaj w więzienuj nazywano. Na środku celi,
w kole zakreślonem kawałkiem gipsu, od muru
oderwanego, leżał nagi całkiem prawie człowiek.
W kolisku zaś zakreślonem rysował jakieś linje
geometryczne, oznaczając je cyframi i zdawał się
być nie mniej pochłonięty rozwiązaniem swego za-
dania, aniżeli Archimedes, gdy poniósł śmierć z
rąk żołnierzy Marcellusa. Na szmer otwierających
się drzwi nie odwrócił się nawet, trwając w roz.
ważaniach. Dopiero oślepiający blask pochodni
sprawił na nim wrażenie. Wtenczas dopiero z-wró-
cił twarz w stronę drzwi, a ujrzawszy tak liczne
grono przybyłych, powstał i okrył:się kołdrą, by
w przyzwoitszym stanie pokazać się gościom.
- Czy nie masz jakiego żądania? - rozpoczął

inspektor zwykłą swą formulką.
-- Ja, mój panie, niczego nie żądam - odpo-

wiedział opat, z miną wyrażającą nadzwyczajne
zdumienie  

Nie rozumiesz mnie, odrzekł inspektor -
jestem agentem rządu, wydelegowanym do zrnwi;

dowania wszystkich więzień i wysłuchania zażaleń

uwięzionych. a
-- A to co innego - zawołał żywo opat - teraz

mam nadzieję, że dojdziemy do porozumienia.

- Uważaj pan - rzekł z cicha komendant -

zaraz zacznie swoje.
- Panie -- rzekł więzień - Jestem opat Fa.

ria, urodzony w Rzymie w 1708 r. Dwanaście lat
byłem sekretarzem hrabiego Spada. ostatniego z

książąt tego imienia; zostałem uwięziony, nawet
nie wiem dobrze, za co? pod koniec 1808 r. Od-

tąd zanoszę ciągłe prośby o uwolnienie do rządów

francuskiego i włoskiego. -

-Po cóż do włoskiego?
- Ponieważ aresztowano mnie. w Pipmbino,

ja zaś myślałem, że jak Medjolan i FJorencja, tak

i Plombino zamienione zostało w departament fran

cuski. %
Inspęktor i komendant spojrzeli na siebie z

uśmiechem. »
- Mylne są twoje o Włoszech wiadomości,

- Z czasów, gdym tutaj, z Tonestrelle, został

rzeniesiony-odpowiedział Faria-to jest z 1811 r.
© zaś Jego Cesarska Mość utworzył królestwo

rzymskie dla swego syna sądzę przeto, że w dal.

szym ciągu zwycięstw swych społnił sny Machia.

vela 1 Cezara Borgii i utworzył z całych Włoch je.
dno połączone królestwo.

- Mój panie, Opatrzność zmieniła nieco bieg

tych planów olbrzymich, których zdajesz się być

żarliwym stronnikiem,
- Jedyny to wszelako sposób uczynienia z

Włoch państwa silnego, niezależnego i szczęśliwe»

go -- odpowiedział opat, ,

--- Być może - rzekł Inspektor - tylko, że
ja nie przyszedłem do pana na rozmowy politycz-

ne, lecz by się zapytać, czy nie masz jakich zaża›

leń, co do pokarmu i pomieszczenia?

- Pożywienie, jak we wszystkich prawie wię-

zieniach, jest tu zaledwie możliwe, Co do pomie-

szkanła, to widzisz pan, że jest wilgotne | niezdro-

we, jak ng ciemnicę wszelako-wcale znośne, Lecz

chciałbym pomówić z panem w kwestji o wiele
ważniejszej, godnej uwagi nietylko pana, ale nawet
i rządu.

- Otóż to- właśnie «w rzepnył komendant do

inspeidora x i

** A 

 
 Mam do zanotowania kilka

kroków życiu Polo

nji. Stwierdzają one to, co zaw

sze dowodziłem: że nasza ko-

lonia Polska na Greenpoint idzie

naprzód, i żo nie da się zawsty-

dzić. W pierwszym rzędzie mam

ze źródła pewnego wiadomość

dla naszych pań kmatorek i a-

matorów pocieszającą. Niebę-

dziecie wy, ludzie dobrej woli,

grywać na scenie z kullsam!

dziurawemi, i 'łata-

nemi, gdyż dyrektor Domu Na-

rodowego (na serjo!) preystepu-

je do reorganizkcji naszej! pol.

sklej sceny. Kulisy nowe podo-

bno będą takie: - 1) stancja

chłopska, wiejska; 2) pokój -

tak sobie - mieszczański, 8)

pokój poradny - dla wielkich

okazji.

Oprócz tych nowych dekora-

cji, ma być odrestaurowana t.

zw. „wolna okolica", i dokom-

pietowany „Jas", który obecnie

ze swojemi zielonemijak trawa,

bronzowemi i niebleskiem! drze

wami po prostu o pomstę do

nieba woła! Cieszcie się więc

amatorki i amatorowie! Będzie

cie z większym jak dotąd zapa-

lem grywali, gdyż 1 o naszych

kochanych amatorkach dyre-

ktorjat domu narodowego na

Greenpolnt nie zapomniał, i u-

rządza dla nich ubieralnie tam,

gdzie do tej pory krzesła skła-

dano, tak, że przebierając się,

będą u siebie. Należy się dyre-

ktorjatowi za to uznanie, i wi-

dać, że dyrektórjat i swój wła-

sny Interes zrozumiał, decydu-  

jąc restaurację jedynej polskiej

sceny na Greenpolnt. Będziemy

więc na jesień znowu grywać,

ale w warunkach lepszych niż

dotąd, a nasza postępowa Polo-

nja na Greenpoint na pewno

nam poparcia nie odmówi!

Będzie to na co popatrzyć i

co słuchać!

Pierwszy -Oddział -Związku

Młodzieży Polskiej, chwalebnie

znany ze swoich ładnych przed-

stawień i zabaw nos! się podo-

bno z "zamiarem wystawienia

komicznej opery - rzecz to u

nas'nie słychana,/ Ale wierzę w

to, gdyż solistów mamy, chó-

ry dostarczą fak zawsze z che-

cią towarzystwa śpiewu, dyry-

gent jest, znajdzie się dla do-

brej rzeczy 1 reżyser, więc wie-

rzę, gdyż związek : Młodzieży

nie zawadzl.

Słyszałem 1 drugą pocieszają

cą wiadomość. Kółko dramaty-

czne „Wolność", którego preze-

sem jest obywatel Pytelewski,

postanowiło nareszcie przystą-

pić w poczet towarzystw postę-

powych, i chcąc swoje przeko-

nanie zadokumentować, wysta-

wić zamierza na dochód szkoły

im. Marji Konopnickiej areywe

sołą _krotochwilę p. t. „Trójka

hultajska", Ma być podobno

obsadzona najlepszymi siłami

<matorskieml, 1 co (więcej -

ma być prolog z baletem anie-

lic, 1 epilog z baletem djablic,
Jeżeli się te pogłoski spraw.

dzą, to rzeczywiście będzie na
co popatrzyć, gdyż sztuka jest
bardzo dobra 1 pięknych „anie-  

  

ku „Wolność" nie brakuje

czymy .powodzenia - bo, po-

trzebne fest dla polskiej szko-

Zaś na pikuiku towarzystwa

śpiewu „Dzwon Zygmunta" dn.

22-go czerwca w Cypress Hill

Parku, usłyszałem. wiadomość

pocieszającą, że |towarzystwo

ma nam zagrać jakąś dobrą o-

peretke. Kiedy - jak - co -

niewiem, ale wierzę w dobre

chęci, gdyż wieni z ust jedne»

go z założycieli, obywatela Cie-

pierskiego, a. więc wierzę!

Dalej do pracy! - A co do

reszty towarzystw - nie wiem,

ale się dowiem, a potem znowu

wam doniosę co nowego.

Wasz stary,

BĘDZIECIE 10 LAT ZYC

DŁUŻEJ,
 

Jeżeli będziecie przebywać
więcej na świężem powietrzu.-

Korzystajcie ze sposobności. Za-

miast męczyć się na rozpalonym

bruku, zabierzcie żonę i dzieci i

przyjedźcie na pierwszą zabawę

Chóru im. Fryd. Chopina przy

parafji narodowej, w piątek, 4

lipca, o godzinie tej popodłudniu

w Queens County Parku, Garri-

son Ave. Maspeth, L. I. Muzyka

doborowa polska będzie. przygry

wać do tańca.

Dojazd do Parku: z Brookly«

natramwajami -Grand Street,

albo Flushing Ave., wysiadać na
Garrison Ave. - Z New Yor-

  

 

- Z tego powodu właśnie, jestem bardzo rad,
że mam szczęście widzieć tutaj pana, aczkolwiek

przeszkodziłeś mi nieco w bardzo ważnych obli-

czeniach, które, jeżeliby mi się udało rozwiązać,

zmienić by mogły całkiem pojęcia jakie mamy o

systemie planetarnym Newtona.
pan udzielić poshichania na osobności?

- A co, czy nie mówiłem?- szepnął raz je.
szcze komendant do inspektora,

- Znasz pań, widzę, dobrze mieszkańców swe-
go więzienia - odrzekł inspektor z uśmiechem.

Ałmlem zwracając się do opata - rzekł:

-Żądasz pań rzeczy niemożliwej do spełnienia

- A jednak, jeżeli idzie o przyniesienie rzą-
dowl zysku sumy olbrzymiej, naprzykład pięcio

miljardowej? i

- Na honor - rzekł inspektor, zwracając się

do komendanta - przepowiedziałeś pan wszystko
co do joty.

- Pozwól pan jeszcze - zawołał opat, widząc,

że inspektor zabiera się do wyjścta - nie wyma-

gam, abyśmy koniecznie byli sam na sam; pan ko-

mendant może być obecny przy naszej rozmowie.

- Na szczęście, mój panie, wiemy z góry wszy.
stko, co nam pan chcesz powiedzieć. Wszak prag-
niesz znów o skarbach swych prawić.

Faria spojrzał na szydercę takim wzrokiem, że
bezstronny obserwator dopatrzylby sig w nim pel-

ni władz umysłowych. 7

- 'Tak jest, ale skądże pan już wiesz o tem?

Panie inspektorze - przerwał komendant
eli pozwolisz, to ci opowiem z najdrobniej-

szymi szczegółami, całą tych skarbów jony

bistorję. Od lat pięciu mam jej wyżej uszu.

- To,dowodzi - rzekł opat do komendanta

- że jesteś jak owi ludzie, o których pismo święte
powiada: „mają oczy, a nie widzą, mają uszy, a
nie słyszą."

- Mój kochany panie - przemówił inspektor

- rząd nasz na tyle jest zasobny, iż twoich pienię»
dzy nie potrzebuje; zachowaj je dla siebie, przy-

dadzą ci się jak wyjdziesz z więzienia.

Jakby głuche łkanie szarpnęło piersią opata;
chwycił inspektora za rękę.

  

- A jeżeli nie wyjdę z więzienia, jeżeli umrę

tutaj i nikomutajemnicy swej nie wyjawię? Wte-

dy cały mój skarb dla ludzkości przepadnie. Czyż
wige nie lepiej by było, ażebym i ja, i rząd: mógł

z niego skorzystać? Dam sześć miljardów, jeżeli

mnie uwolnią.

- Na honor -- rzekinspektor półgłosem -

gdybym nie wiedział, że z warjatem mam, do czy.

nienia, to bym uwierzył, że prawdę mówi, taka w

głosie Jego przebija się szczerość, > ;

-- Ja nie jestem, mój 'panie, warjątem! Mówię

świętą prawdę -< odparł Faria, dosłyszawszy tor

mowę komendanta z inspektorem, Skarb, o któ-
rym mówię, istnieje rzeczywiście, Zawrę z wami,

jeżeli zechcecie, formalng umowę. Zaprowadzę was

do miejsca, gdzię skarb jest ukryty, 1 kopać za.

cznę w waszej przytomności, Jeżeli okaże się, żem

skłamał, jeżeli nic nie znajdę, jeżeli jestem warja-
tem, jak powiadaie - odprowadzicie mnie do wię

zienia z powrotem i zamknięcie na wieki, Umrę

tutaj, nle już od Wós nie żądając. +

Komendant śmiać się zdczął głośno.

- A daleko ten twój skarb się znajduje?

+- Ze sto mil stąd będzie zapewne,

. - No, to wcale nieźle jest to wszystko pomy

ślane -- zauważył komendant - gdyby tak wazy-

sey więźniowie odbywać zapragnęli stu milowe po-

dróże ze swoimstróżami i gdyby władze były na

tyle szalone, ażeby się zgadzać na podobne wy»

cieczki, byłaby (0 ›wyborna sposobność do uciecz»

ki przy lada okazji.- a w czasie tak długiej drogi

niepodobna, aby się nie zdarzyła akaś okazja.

r- Panie, mi, na święte Chrystusa

imię, że mnie uwolnisz, a powiem ci wszystko +

miejsce, gdzei skarb jest zakopany. *
- Czy dost gaz dobre póływienie - zapytał

ponównie "dając tym do zrozumienia,
że nie myśli dłużej o skarbie rozmawiać.

- Panie, wszakże ty nle nie ryzykujesz, ja by.
najmniej nie szukam sposobn ucieczki, fa sie»
irieć będę przecież w więzieniu, wy jedynie wda.
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ku, nowym subwajem 14 ulicy

- Nie odpowiadasz na zapytana moje - rzekt
surowo inspektor, :
- I pan także nie odpowiadasz an moje -

odpowiedział głos podnosząc opat, Bądź więc prze-
klęty jak i inni, którzy wierzyć mi nie chcieli, Nie
chcecie złota - dobrze; nie chcecie mi dać wolno-
ści - Bóg mi ją ześle, Idź sobie, nie mam ci już
nic więcej do powiedzenia, , ,

Rzekłszy to, odrzucił kołdrę, wziął gps pono:
wnie do ręki i zaczął na nowo kreglić w swojem
kole 'réine linje i liczby.

«m Co on robi? - zapytał inspektor odchodząc.
. - Liczy skarby swoje - z naigrywaniem od-

powiedział komendant. ,
Na sarkazm ten Faris odpowiedział spojrze-

niem wzgardy najwyższej.
Wyszli, Drzwi się zamknęły, . ,
W ten sposób skończyły się nadzieje opata,
Dantesowi wszelako inspektor dotrzymał słowa
Wróciwszy do kancelarji więziennej, kazał so.

bie podać protokuł jego uwięzienia, w którym wy-
czytał słowa:

„Edmund Dantes, źarliwy bonapartysta. Brat |
czynny udział w powrocle uzurpatora z wyspy
Elby. z

Winien być trzymany w wielkiej tajemnicy i
pod najściślejszym dozorem.

Dopisek teń był zrobiony inną ręką i innymi,
atramentem ,co dowodziło, że już po uwięzieni
Dantesa został uczyniony, Oskarżeńte było tak
stanowcze i silne, iż szaleństwem by było próbo-
wać je obalić. U dołu inspektor dopisał tedy;-
Przej Sprawa zału "

Lecz Dańtes o tem nie wiedział, wiedzieć nie
mógł, to też wizyta inspektora nie tylko rozbudziła
w nim nadzieję, ale pobudziła jeszcze do życia, Od
wejścia do więzienia stracił rachubę czasu;, ins-
pektor wskazał mu datę, której Dantes już nie za-
pomniał Zapisał ją odrazu na murze: 30 czerwca,
1816 r., by zaś nie zagubić rachuby, co dzień nową
wypisywał datę, »

Mijały dnie, tygodnie, miesiące.. Dantes. cze-.
kał.. Naprzód oznaczył sobie termin uwolnienia
++ za dnipiętnaście. Po ich upływie, rzekł, iż non.
sensem, było przypuszczać, ażeby inspektor w tak
krótkim czasie mógł sprawę załatwić, Więc okre-
śli: za trzy miesiące.

Ale i te minęły. Wtedy znalazły się nowe ro-
, zumowania + Dantes oddalił datę o nowe trzy mie-
siące. Ale i po uływie tych sześciu miesięcynie
otworzyły się drzwi więzienia.

adna zmiana w położeniu jego przez ten czas!
nie zaszła; żadnej również pocięszającejnie
mał wiadomości; udźwig-w, zreszią, na wszelkie
zapytania odpowiadał milczeniem.

"_ Dantes zaczął już sam powątpiewać wtedy w
siłę zmysłów swoich, zaczyńał: wierzyć, że wszy-
stko) co mu pamięć nasuwała, - było przewidze-
niem osłabionego mózgu, że ów anioł pogieszyciel,
który do więzienia zstąpił, ukazał się mu /na skrzy»
dłach marzeń jedynie. -

* Po raku zmieniono komendanta. JG
Dotychczasowy otrzymał: dowództwo twierdzy

Ham; razem z innymi podwładnymi wziął zę sobą
odźwiernego Dantesa,

Przybył nowy komendant,: !
Temu ostatniemu zbył trudnem się zdawało

pamiętanie nazwisk wszystkich więźniów; romkn-
zał przeto mianować ich według numerów ich cel.

Edmund Dantes przestał być Dantesem, został
numerem $4ym tylko, -› a

|/. / K::

3 _Numtr 34 1'Numer 27.

 

id a
Dantes przeszedł Już wszystkie szczeble nie-

doli więźniów w łochach zapomnianych.
Z początku dumny, co było przejawem jego

prawości 1 czystego sumienia, zwątpił następnie 1
wierzyć przestał nawet w niewinność swoją. Pół
niej spadł z wysokości dumy tej niżej i zaczął pro-
si¢ nie Boga jeszcze, ale ludzi; Bóg jest uczeczką

tą Avostatnią:

. KCląg dalszy,nastąpi) -

 

:] 668 Leonard 8t. 116 North oth

 
 

do Brooklyna, transfer na Grand
St. framwaj. zs 
  

"Wodpówiedziach redakcji w
Nowym Świecie Nrze 172 redak

 

z przeciwko senatorowl
3. Woźnickiem, -Korespenden-
cję tę pisał Władysław Karać z

| New Yofk$;a nie Jan Karaś z
Woodhaven; jeżeli więc w New
Yorku jest taki głupi Karaś, któ
ry stanął w obronie Paryskiego,
wydawcy pseudo-ludowego pis-
ma, jakiem jest Ameryka-Echo,
1 spłodził tasiemca wpostaci na-
padci na sen. Woénickiego, to ja
raftakiego Karasia nie cheg p6-
hotlé winy?? dlatego niniejerom
oświadczam, iż nie byłem auto-
rem owej nędznej koresponden-
ejl. A co do informacji, któ-
rych redakcja udzieliła o mnie,
to mogę powiedzieć, że uczyniii
to zakapturzeni polacy klaniści
którzy oskarżyli mnie niesłusz-
nie, że wysługuję się księdzu
rzymskiemu, a udaje postepow-
ca. Radzę swym oszczercom,
gdy jeszcze raz pójdą z plotkami
do redakcji Nowego Świata, a
żeby nie pili berbeluchy, lecz
na trzeźwo i opowiadali prawdę,
a przytem złożyli po dolarze dla
Włóczęgi na biedne dzieci, które
bedawyslane na farmy dla pole»
będąwysłane na farmy dla pole
łą się dla ulżenia w nędzy ro-
dzicom tych biednych dzieci, bo
ten dolar więcej znaczyć będzie
aniżeli cała beczka głupich plo-
tek. W

z Jan Karaś
183 -86th St. Woodhaven, LT

 

 

, Uwaga Red. - Zamieszczenie
"powyższego oświadczenia winno
być zupełną satysfakcją dla ob.
J. Karasia. Wierzymy w zapew
nienia.ob; Karasia i sedzimy-
uwierzą w nie.i. nasi czytelnicy.
A co się tyczy podejrzenia, jakie *
niektórzy obywatele z Woodhs-
en wyraśdją co do ob. Karasia

to - zdaniem naszem - najlep-
szą odpowiedzią na nie będzie

;| uczeiwa i szczera praca w duchu
postępowym i ludowym,

 

JAMAICA, L I. © **

BARDZO WAŻNE |

Dla, fl 1 członków Stow.
Mech. Pol. w Ameryce na Long
Island. 3
W celu omówieńia ważnych

spraw filja Stow. Mech, w Ja-
maica zwołuje posiedzenie, na
dzień 6 lipca o godz. 1 po polu-
dniu w niedzielę, każdy członek
musi być reprezentowany oso-
bicie, lub na pismie przez dru-
glego członka lub przedstawi-
eiela;filja, wraz z załączoną ak
cję. *

Posiedzenie odbędzie się w
Dotku Narodowym, przy Sut-
pine" Boulvard w Jamaica.

.. Felkis Czarnecki
Przedstawiciel J!
21 Flennig Place,

UWAGA
Nis preeputcle
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SKARBIEC WIEDZY

HAKLBEY   
Traeba sig moryé - wplyngl wiek sioty,

1. KRASICKI,
W dziale nfntejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

" Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie»
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dzial tem nalety trektować Jako pobudkg i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, put-›.mycn
mie pracy nad sobę, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedz

bie i zachęcajmy so ksztalcenia innych, bo Wi
potegs. Bądźmy potątnij

"- to

 

HISTORJA STANÓW
ZJEDNOCZONYCH

Kto został , Prezydentem po
Jacksonie? - Z jakiemi tru-
dniościami musiał się borykać
Van Buren? - Jakie prze-
prowadził reformy w finan-
sach? - Jakie były główne
wypadki wewnętrzne za jego
administracji?

Po odbyciu dwóch terminów
Jackson ustąpił swe prezyden-
cjalne krzesło Demokracie Van
Buren'dwi (1836). Zaledwie je-

„dnak zdążył Van Buren złożyć
przysnęgę i objąć administrację,

gdy przez Stany Zjednoczone

przeszła potężną falą jedna z

najgrośniejszych panik finanso-

wych, jakie zna historja Amery-

ki. Był to nieszczęsny spadek po

Jacksonie i rezultat jego polity»

ki w systemie bankowości.

Wskutek zawieszenia wypłat i

ogłoszonego bankructwa przez

wszystki oprawie banki stano-

we, państwo, mając wszystkie

sumy skarbowe zdeponowane w

owych bankach, znalazło się li-

Aeralnie bez pieniędzy. Dla zara-

dzenia katastroficznemu położe-

niu Van Buren zwołał nadzwy-

czajną sesję Kongresu. _Ponie-

waż ludność nie miała czem pla

cić podatków, Kongres zawiesił

czwartą (październikową) ich

wpłatę. Podatek ten jednak ni-

gdy nie został wpłacony do skar

bu. Prócz tego Kongres upełno-

mocnił Sekretarza Skarbu -do

wypuszczenia dziesięciu _milo-

nówdolarów w banknotach skar

bowych dla zapobieżenia |braku

gotówki na rynku pieniężny.

Smutne doświadczenie ze sta

nm»)mi bankami zniechęciło zu.
=p je ludność do tych instytu-
cji ipoderwało na długo do nich
ogólne zaufanie. Ponieważ Jed-
nak trzeba było gdzieś trzymać
pit-"ladle powstała kwestja, -
gdzie je trzymać? Whigowie -
(tak nazywali się Republikanie
po roku 1824) nastawali na o-
tworzenia trzeciego Narodowego
Banku na wzór, którego znisz-
czył Jackson. Van Buren pro-
ponował założenie Niepodległe-
go Skarbu (Independent Trea-

co po czterokrotnych pró
bach udalo się wprowadzić w ty
cie w roku 1840.

Utworzone zostały cztery g.!ó
wne skarbowe kasy: w Bostonie,
New Yorku, Charlestonie i St.
Louis, gdzie przyjmowano 1
przechowywano pieniądze. .
Wśród ogólnego rozdraźnienia

niezwykle ostry charakter przy-
jęła znów kwestja niewolnictwa.
Założone w roku 1831 ezasop
mo „Liberator" przez swe śmia-
te wystąpxeme za zniesieniem

niewolnictwa zaczęło coraz bar-

dziej z jednej strony ściagac na

siebie gromy oburzenia i gnie-
wu, z drugie) - entuzjastyczne

słowa zachwytu. Najżarliwszy-
mi nrnpagatorumx zniesienia nie

wolnictwa stali się: Benjamin

Lundy, James Gillespie Birney i

William Lloyd Garrison. Za ich

Wpływem zaczęły powstawać na

Północy i w wielu miejscach na

Południu organizacje abolicjoni-

stów, Z początku organizacje te

działiły Każde na swoją rękę,

łecz w roku 1833 dla uzgodnie-

„pia działania zjechali się w Phi-

ladelfji przedstawiciele wszyst-

kich tych organizacji „tworząc

narodowe stowarzyszenie

.

pod

nazwą Amerykańskie Towarzy-

stwo Antyniewolnicze.
Towatzystwo _to -rozwinęło

nadzwyczaj. energiczną ,działal-

ność, zasypując poprostu Potud«

nie gazetami, broszurami, rycie

nami i pamfietaml, - wszyst-

ko w celu pmyskama sympatji

miejscowej ludności, dla sprawy

uwolnienia murzynów, Południe

mdzac się zagrożonem w gwych

pni-ch podniosło

.

gwaltowny
protest w Kongresie i prasie,
obwiniając stowarzyszenia an-
ty-niewolnicze o podjudzanie nie
wolnik6w przeciwko panom, To
"hamawianie ich do krwawych
buntów. Za sprawą demngouflz

dnia, tłum mieszczan rz
Zam n:.wxecujących abolicjo-

nistów i. dopuszczał się ktwa-
wych ekscesów na szlachetnych

tych obrońcach wolności 1 god-

ności ludzkiej, Gdy jednak te
kredki wwałtów nie pomagały 1

 

  

 

 

 

propaganda |anty - niewolnicza
szerzyła się ze zdwojoną siłą,-
chwycono się nielegalnych spo-
sobów walki. Zazbroniono więc
poczcie przyjmować i rozsyłać
wszelkich gazet i broszur, sta-
jących w obronie murzynów. -
Jackson sam żądał od Kongre-
Su -przeprowadzenia _takich
praw. Poparło go pięć południo-
wych stanów; powiedziały .się
za niemi legislatury New Yorku
t Rhode Tsland, ale ostatecznie
niesprawiedliwie i krzywdzące
te prawa się przeszły, Wtedy
zaczęto znów podburzać tłum,
który z okrucieństwem i bez.
mvslnoscla rozpoczął

-

burzenie
drukarń anty-niewolniczych ga-
zet I zabijanie ich redaktorów.
Na czasy Van Buren'a przy-

padły właśnie takie gorące roz.
ruchy wewnętrzne, Razem z cha
osem finansowym rozruchy te
wytwarzały atmosferę powszech
nego niezadowolenia z jego rzą.
dów. Gdy dobiegał koniec ter.
minu jego administrowania ha-
słem dnia stało się „turn out
little

-
Van". Republikanie, ko-

rzystając z niepowodzenia De-
mokratów, odnieśli w wyborach
świetne zwycięstwo, osadzając
w Białym Domu ulubieńca mas,
Williama Henry Harrisona, jako
dzieigtego z rzędu Prezydenta,
Niestety, ku wielkieziu

-
żalowi

całej ludności kraju, Harrison
umarł w miesiąc po inaugura-
cji.

BROOKLYN

Nauka jezykapolskiego dla
dzieci w szkole Św. Krzyża, 161
15ta ulica w South Brooklynie,
N. Y., odbywa się w środy i
piątki od godziny 9 rano do 12
w południe. -Nauki uduelkks.
W. Trzepaerczwiskl

Pierwsza lekcja jutro

 

(Ciąg dalszy ze str. 1.0).)

ją protestanci są podyktowane
tylko niską zazdrością.

Politycy katoliccy (powołują
isę na wolności religijne jakie
gwarantuje konstytucja amery-
kańska, nazywając protestan-
tów bigotami zazdrosnemi o
swoje wpływy polityczne wbrew
fundamentalnym prawom. tego
kraju, które nie pozwalają ro-
bić żadnej różnicy z powodu
przynależności wyznaniowej.

Politycy protestanccy w od-
powiedzi na zarzuty polityków
katolickich twierdzą, że kato-
licy zawsze, gdy są w mniejszo-
6ci, udają lojalnych obywateli
danego państwa, w którym ży-
ją, gdy zaś wzrosną w siłę usl-
Jują pochwycić ster rządów w
swe ręce a doszedłszy do wła-
dzy gnębią wszelkie objawy
wolności osobistej. Politycy
rzymeko-katoliecy (nazywają
protestantów bigotami religij-
nymi, ale historja różnych wie-
ków stwierdza, że nie było, nie
ma i nie będzie większych bi-
gotów, jak są rzymsko-katolicy
-którzy wszędzie, gdzie tylko
mają polityczną władzę w swo-
jem ręku, jak w Hiszpanii, Pol
sce i Portugalii, uniemożliwąk

ją egzystencję ludzi i odłamów

społeczeństwa o mmch prze-

MAREK POLSKICH NA

(Komunikat Konsulatu)
WARSZAWA, 31-go maja, 1924.
Niniejszem mamy zaszczyt podać

do wiadomości ogółu rozporządzenie
obowiązujące Bank Polski odnośnie
marek polskich nadsyłanych z za-
granicy w celu wymiany na złote.

Zgodnie z rozporządzeniem Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej #
dnia 14-go kwietnia, 1924 roku, o-
głoszonym w dzienniku ustaw No. 34,
par. 360, Marka Polska przestaje
być prawnym środkiem płatniczym
z dniem 1-g0 lipe 1924,

Stosunek Marki Polskiej do zło-
tego nowej waluty polskiej, został
prawnie ustanowiony według równo-

nika 1,800,000 -Marek .Polskich
równa się jednemu złotemu. Wymia-
na rozpoczyna się z dniem Igo czer-
wen, 1924 roku, kończy się z dniem
31go maja 1925 r.
Wymiana banknotów Marek: Pol-

 

 

Philadelphia i okolica

DO WSZYSTKICH TOWARZYSTW FILADELFIJSKICH---+.---
Szanowne Towarzystwa: -

W dniu 6-50 Sier
zrodził się czyn zbroj

nia br. mija 10 lat od czasu, gdy w Polsce
y. Przypada 10-letnia rocznica wystąpienia

gromadki „szaleńców" pod wodzą nieustraszonego ich wodza, ko.
mendanta Józefa Piłsudskiego, p
zaborców i odwiecznych wrogów

rzeciw wrażej potędze naszych
naszej Ojczyzny, łamiąc i

wając pęta przeszło stuletniej niewoli, rozrywając kordony i wy.
walając słupy graniczne, które
części.

Czynu tego, jak
zefa Piłsudskiego, wdzięczna na

ćwmrtowaly naszą Ojczyznę na

sowstanle Legjonów Polskich pod wodzą Jó-
zawsze Ojczyzna, nie zapomina,

bo dzień 6-go Sierpnia „świętem Narodowym" ustanowiła, przez
uchwałę Sejmu Polskiego.

W dniu tym rok rocznie w cale) "Polsce odbywają sig waph-
niałe i uroczyste obchody, W tym roku zaś z powodu przypadają-
cej 10-letniej rocznlcyl,kurorzyéclej,
święcić będzie cała P

Będą również dzień ten święcić
prawie po całej kuli ziemskiej, g

znajdzie, uroczystymi obchodami.

jak kiedyindziej, dzień ten

chodzcy polscy, rozsiani
dzie tylko ich większa liczba się

Kolonje Polskie tu w Stanach Zjednoczonych wszędzie czy.

nią staranne przygotowanie, by
więcić,

Nie powinniśmy i my, tu w

jak najuroczyściej dzień ten uś-

wielkiem mieście Filadelfji pozo-

stać w tyle za innym, Jecz zjednoczyć się w całość 1 przygotować
jeden wielki wspanmly obchód w jednej z większych sal w śród-
mieściu - jak na naszą liczną kolonię przystało,

To też w celu tym, my, złączonetowarzystwa w liczbie 10,
grupujące się z całej Filadelfji, a mające swoją siedzibęw Domu
Polskim, niniejszem wzywamy i
do wzięcia z nami wspólnego ud

prosimy Szanowne Towarzystwa
zlalu i przysłanie swoich delega-

tów na następne posiedzenie Komitetu; które odbędzie się we wto-
rek, dnia 15 lipca b. r., o godzinie
211 Fairmount Avenue.

8-ej wieczorem w Domu Polskim

Mając nadzieję, że Szanowne Towarzystwa do prośby naszej
chętnie się przychylą i zaszczycą nas obecnością swoich dele-
gatów.

Kreślimy się z bratnim pozdrowieniem
ZA KOMITET ZŁĄCZONYCH TOWARZYSTW:

Antoni Kędzierski, prezes,
Alfred Stumm/ski, sekr. fin.,

Wacław Gawrysiak, sekr.
Bronisław Węglarski, kasjer.
 

WSPANIAŁY PIKNIK -urządzana znanej Sun. Poloni w Filadelfi LEWIS FARMIE

f”W. PIATEK, DNIA: 4-G0 LIPCA (Independence Day)
ODDZIAŁ Nr. 5 ZWIĄ 1ZKU SOC. POLSKICH

ha wiek, wiele gler f niespodzianek Do tańca przygrywać j
bedzie doborowa myzyka. Wierzymy zatem; że. miłośnicy

| um ubawig sig:do woll, poniewat plutonu: do tańca zo- b

"W dzące ł smacznć ~pźźókąs

 

mf?godzinne 1-0] w „mant-
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CZY POCZĄTEK WAŚNI RELIĘNYCH
W STANACH ZJEDNOCZONYCH?

konsntach amid! r7ymskm‘a-
tolickie. Politycy protestanccy
dowodząc, że gdzie rzymsko-
katolicy mają rządy w swych
rękach nie pozwalają ludziom
innych aniżeli oni przekonań
religijnych lub politycznych wy
wierać jakiegokolwiek wpływu
va polityczne życie narodu w
imię tej samej zasady, pragną
nie pozwolić katolikom w Sta-
nach Zjednoczonych do zdgar-
nięcia władzy w swoje ręce i u
czynić z Ameryki kraju wolno-
ści prowincji pagstwa rzymsko-
katolickiego, w którym źródłem
prawa nie byłaby wola ludua
wola polityków z hierarchii
rzymsko-katolickiego kościoła.
Politycy protestanccy wycho

dzą z zasady, że mają oni nie-
zaprzeczone prawo stawiać w
obronie amerykańskich insty-
tucji, stworzenych z ducha pro
testantyzmu, które dążący do
władzy katolicy chciałby znisz-
czyć i zastąpić swowml whim»

mi spr

1924, f

Int finkdo 
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Business Opportunities~ ve

SPRZEDAM Moly wnpaniale prosperti¢-
› co. pl px 12 sc. wew
Drięhiun, Talund, N. (¥. powód:
przepracowanie Gan
Z POWODU innego interes, «przedam

store z pokojami w pie Cent

 

   priystepna. 10 N. ith St.. Brook

mmzNodu choroby: nowa stary: robota;
Interze: wyrobluży przez ars gs
  

mo Geo Aeneanmts mium nites dietien
Nauczyciel starszy, udziela w do- SILENT CUTTER: mmymdnmn-

lekey mt i nie mięra, przecie now
m”"E.,„mm'ggnę „KoRERODYET"18tl avenue AKatda iekcjaopojedyńczo, - nikt
nie jest kropowany. - Również
zalnówia oprawy w pisaniu listów,
podań | dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
w7, gładkiego czytani1 popraw.
nego pisma - to główne warunki.

E. SZAMISSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy Firet 1 Second Ave.   

 

Praca dla Kobiet
(Relp Wanted Female)

cme22 __
SKLEPOWA potrzebna do piekarni i redoświadczona. Zajpszenia, popy se Pate: "RC Ę

POWYWĄCZIKA potrzebna, poi
y

Ind Ave, & 15th St
milo:

toin Homitel

kUrigo pprzukuję kobietę (Rusinke)
ocan v antleise

że ay. '_-
atw-AMM!! do Roman"Tr

wi
 

wym duchem amerykańskim, a

przesiąknięte idejami średnio-

wiecznych prześladowańreli-

gijnych, przed któremi preod-

kowie dzisiejszych Ameryka-

nów kiedyś musieli uciekać z

krajów europejskich do dzikich

wówczyś krajów Północnej A-

meryki. ›

 

ROZPORZĄDZENIE DOTYCZĄCE WYMIANY BAKNOTÓW
BANKNOTY „ZŁOTE"

skich przysłanych lub praywietio«
nych z zagranicy, na złote będzie u-
skuteczniona .przez Kasjera Banku
Polskiego przy zachowaniu następu-
jących regul:

1. Równowartość Marek Polskich
przysłanych z zagranicy może być:

a) zakredytowana -na /rachunek
przesyłającego, względnie fir.
my, która przesyłkę uskuteer-
niła o ile przesyłający lub fir-
ma posiada rachunek w Banku
Polskim .Tub innym polskim
banku, który klient wskaże,
przesłana w banknotach pole.
wsjących na złote pod wskaza-
nym adreserh.
zwrótona pod wskazanym adre
sem czekiem w ekwiwalencie za
granicznej waluty. Czek będzie
przerachowany, po kursie dnia
obowiązującym, na giełdzie war

-.
2. Komisowe za wymianę nie be-

dzie pobierane jednak w wypadkach
przesyłania ekwiwalentu "w bankno-
tach lub czekiem za granicę Bank
Polski będzie odciągał własne kosz.
ty za. korespondencje, npl-zę poczto-

i

 

=

 

ew koszty przesyłki by-
dą wynosiły minimalnie jeden złoty,
nie należy przesyłać do

_

wymiany
mniej, aniżeli 1,800,000 polskich ma-
rel

3 Zgodnie z rozporządzeniami" do.
tyczącemi handlu obcemi dewizamiBank Polski musi być przed wymia.ng, stosownie do powyższych rozpo.rządzeń w posiadaniu dowodów, żęnadesłane do wymiany banknoty rąistotnie pochodzenia zagranicznegoJako wystarczjaqcy dowód będą uznane listy lub opakowanie opatrzonemarką pocztową i stemplem ornadawczego, względnie zaświadczeniakomory telnej,

; Bank: Polski,

 

 
KANCLERZ SEIPEL POWRA.|

CA DO ZDROWIA

WIEDEN, 30 czerwca. - Kane.lerz austrJacki ks, Ignatz 'Seipelw wywiadzie udzielonym: porazpierwszy od chwili zamachu wy.konanym na jego życie wyraziłnadzieję, w ocalenie z obecnegokryzysu finansowego, który na-słąpił w tej chwili po dokona-niu zamachu na kanclerza,

Podatki pośrednie nie zmalały„.=.
WARSZAWA, Z zestawienia wNów skarbowych za kwiecień | guy]wynika, o opodatkowanie bezpośred.nie uległo zmniejszentu, natomiastwysokości wzrosły znacznie

.
wply-

wy z ionopolów. które w kwietniudaly 85 mill, w maju 12.1. mij NaOgół wpływy! przewyższają dochody
prolimlnowane. Tak np. z opłat stemplowrch przewidywidóo 6 mil., 'ostą.

6.3. mill. % :monopoló
widywano 11.1 osiągnięto 12.1,

 

 

OKOLICE!

W. niedzielę,   nia'G.go Iter b. r.
o godzinie 11przed południem, w ko.
ścielo Chrześcijańsko „ Ludowym --
pray Pine ulicy, pomiędzy South 4 i
5 ulice. podczas nabożeństwa wypo-
wiem naukę

  

.Ke 3. Sztuk,

i. uluwA

„sę soaries mid

 rance »
JAK o6rków ni PięmwA cul
W siej -maa zastecte

anny teen»
„"sa~surzkuo, K. W  
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UCHARZ potrzebny do piekamni 1 re-
rtwuracji (Order Czoki Zgloszenie po

fo} wieczorem: si0 Fulton wo. Iim
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Interesy do mulan:-
(Business: Opportunitioe)

“t“wé,”°“‘ do, sprzedania tanio, do-
ry Intern. mogę nauczyć fachu' te

. fen 5 6"Tad SC We o?ryonne. a
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Re ności do sprzedania
(Real. Estate for Sale)

 
18 fam. om: 2 sklepy w dlls

nicy polskiej: gotowi 31,000. Cena
bardzo przystępn.

10 fam. dom po & dute pokoje: mię:
elekiryerncotw letlents.

Rim Holle, pope
Hooiaals
kote dle, roarinys gotówki 16000;

"bardzo: preysten

 

zo-be-

4 fam. dom; wazelile utepszenta. w pad-
I
316000; gorówie $4,000,

Wiele innych domów, na bazdab wygod=
ych warunkac

H. KLINMKIEWICZ
East dth Street, 10g Bod Ave..,

 

SZUKACIE DOMU? PATRZCIE!

11500 gora kupi z togo dom
Ridge. Cena

13000 gotówki kupi 1 far_ murowany
dom! w Bay Ridge. Cena $9500.

13500 gostwki Kupi 8, fam. murowany
przy purku, wanny,

 

34500 gotówki kupi ur
w wi: "ukl: Take

widne w BayRidge, Cena $15,300.

 

1500 gorówki kunt (6. fam.
Bay man $' 1 wan.

mP Tene raid.
19000 gotówka kusi

m pay puku
i y

fam,: murowany
po 8 poot 1 wan-

oo.
oot anin ant, wit.

10 innych, któro chętnie pokażem

FRANK A JUREK
689-5t8 Ave.. róg 21 ulicy.

Biuro: zamknisię w. niedział

chesren xouobynexi,
adres. 20-1908

Brooklyn
te.

st, B'tyn,
(»)

1 Far: arenie, don po
docenia: Cina wp
”Gimp“en- *,l

 

3 DOMY, murowane, + pletr
po 111/80 gotówki 12000 Timfit
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